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czei pod Paryżem. I _la być hasłęm_ do .rew!) ty. 

. . 

Zamordował : ·żo·n~ . ·· na ·sali ·tańca 
a następnie oskarżył uczestników zabawy · o dokonaole~:: 

zabójstwa.-Bestjalski mąż aresztowany 
Wilno, 7 ,grudnia. 

Michał Płócienniczak, gajowy lasów 
państwowych Olchówka, udal się z żo
ną do nadleśnictwa w Krasnem po od
biór poborów. 

W drodze powrotnej Płóciennicza

kowie udali się na zabawę wiejską. Na
gle uczestników zabawy zaalarmowały 
trzy strzały rewolwerowe. 

Gdy pośpieszyli w kierunku, sK:ąd 

. Samolotem i tor11edą 
Nowy sposób komunikacji z War

. szawy do Zakopanego 
Warszawa, 7 grudnia. 

Ministers two komunikacii uruchomi 
tytułem próby nowy sposób komunika
cji stolicy z Zakopanem. Bedzie to ko
munikacja kombinowana powietrzno-lą
dowa. Rano p asażer wsiądzie do sa
molotu, który go zawiezie z Warsza
wy do Krakowa. 

Z lotniska krakowskiego samoche
dE .n udadzą się pasażerowie na dwo
rzec, · skąd wyruszą torpedą zakopiań
ską . · Cat a podróż trwać bedzie zaledwie 
5 godzin a koszta jej wyniosą okola 25 
zt. Samolot - torpeda bedzie kursować 
raz tygodniowo a mianowicie w soboty I 
i tylko z Warszawy do Zakopanego. Po 
wrót odbędzie się już koleją.. 

30·1ecie pracy naukowej 
11· }. rezyden~a Rzeczypospolitej 

• Warszawa, 7 grudnia. 
W dniu dzisiejszym Pr1?zydent Rzpli

tej prof. dr . Ignacy Mościcki obchodzi 
30-lecie swojej pracy naukowej. 30 lat 
minęło właśnie od dnia, w którym .prof. 
Mościcki opublikował w rocznikach Aka 
demji Umiejętności w Krakowie swoją 
pierwszą pracę naukową. Prez. Mo
ś cicki oprócz pracy niepodległościowej 
a następnie państwowej ·poświęcał się 
si.ale pracy naukowej. ·Jak wiadomo, 
Prez. Mościcki jest wynalazcą szczegól· 
nie w dziedzinie chemicznej. Założone 
w Mościcach zakłady chemiczne produ
kują nawozy sztuczne na podstawie pa· 
lentu wynalazku P. Prezydenta.. Ostat
nio zaś wynalazł P. Prezydent sposób 
produkcji górskiego powietrza. 

Jutrzeis·zy 
„EXPRESSu · 
ukaże się w objętości 

IO ·siron 
i zawierać będzie mię
dzy innemi dalszy ciąg 
przygód 

~~ta i Patal~ona 

rozległ się huk, ujrzeli przed domem w Dochodzenie dało sensacyjne wy-
katuży krwi · niki. Płócienniczak, który od szeregu 
STYGNĄCE ZWLOKI ·EWY PŁÓCIEN· lat miał kochankę, postanowił pozbyć 

NICZAKOWEJ. się zony. 
1•ooococx 

Sensacyjne porozumienie Sowietów z Frincj~ 
Rzqd nie zawrze źadng«:h układ.ów 

bez zl!odg l'loskwg · 
Paryż, 7 J!rudnia (PAT) 

1 

cuski i sowiecki, nie ··-p-ow~in_n_y_wyw--o~ła-ć 
Genewski korespondent agencji. Ha- nazewnątrz żadnej sensacji. Tego rodza 

vasa podkreśla, że ' !V)'darzeniem, koło ju zobowiązanie jest bowiem ·tylko zasto 
którego skupiła się ogólna uwaga wszy· sowaniem deklaracji, zgłoszonej przed 
stkich, było ujawnienie. porozumienia, 

1 
kilku dniami w izbie deputowanych 

osiągniętego między min. •Lavalem a ko · przez min. Lavala, który oświadczył: 
misarzem Litwinowem .w kwestii nieza- I „nie będziemy prowadzić polityki' ulda
wierania żadnego bilateralnego układu dów dwustronnych". Agencja Havasa 
politycznego dopóty, dopóki będą kon- kończy swą depeszę w następujący spo
tynuowane ne~ocjacje w kwestii paktu sób: „Po powiedzeniu tego należy - na 
wschodniego. I szem zdaniem - interprętować dosfow 

Oficjalne koła francuskie i sowieckie 
1 

nie komunikat, . opublikowany wczoraj 
ograniczają się do szczegółów, podanych w tej kwesfji przez agencję Havasa. W 
w komunikacie, opublikowanym w cią- istocie nie istnieje bowiem żedne inne 
gu wcio.rajszego popołudnia przęz agen zobowiązanie pomiędzy obu krajami za· 
ej ęHavasa. W kołach oficjalnych frart interesowanemi, oprócz. tego, które! do
cuskJch · podkreślają jednak, te zobo· . h zy - opuhlikowanetQ wczoraj komuni
wiązania pisemne, 01traniczone w ciasie katu". 
i przestrzeµ.i, przyjęte przez rząd fran„ 

· cieżko ·ranny. meżczyzna znaleziony· 

Podczas zabawy zdecyClowa:l · stę „n.a 
straszny czyn. Nagle wywołał awantu
rę na sali i, korzystając z zamieszania, 

. ZAMORDOWAŁ ŻONĘ. 
Po dokonaniu zbrodni oskarżył · o 

morderstwo ·uczestni'kóvi zabawy: ' 
Zabójca został . osadzony · w, wię~łe-

niu. 
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Staruszka pod · kołami 
. wozu . 

Lódź, 7 gruanła. · . 
('kg) Nieszczęśliwy ,wypadek na.je

chania staruszki przez wóz miał wcze. 
raj miejsce na ulicy Zawadzkiej przed 
domem Nr. 38. 

· 75-letnia Gitla Moszer (Zawaldzka 
Nr. 36) zeszła wieczore.m do znajomych 
którzy mieszkają na drugiej stronie uli
cy. Gdy. przechodziła przez jezdnię · na-
jechał na nią wóz. · 
· Przybyły · 1ekarz -pogotowia sfwier· 

dzil u Moszerowej cały szere~ ciężkich' 
o'brateń. r.ielesnych i udzielił jej po
mocy. 

Fałszywy . ~larm '. s.traty 
· · · 'Lodź~ 7 grudnia: 

w kaloty krwi przy. ulicy Siera~owskłego (kg) Dziś o godzinie ·8.30 rano strd 
Łódź, 7 !!rudnia. I ważne obrażenia cielesne, a mianowicie ogniowa została wezwana do . pożuu" . 

lkg.) - · Dziś około !!odz. 6-ej rano !przebicie opłucnej i szereg głębokich ran przy ul; 11-go Listopada 86,· gdzie mia- :. 
nieliczni przechodnie znaleźli w bramie głowy, przewieziono w stanie ciężkim ta się palić rzekomo masarnia 'Mackieł
domu przy ul. Sierakowskiel!o 9 lezą- ·do szpitala. ' . ly.' · · · 1 
cego mężczyznę z licznemi ranami głowy I Powiadomiona o rozprawie nożowej Po przybyciu na miejsce.· okazało się -
i. klat~ · J?iersio~ej. Ranny leżał w kil.lu I policja dokonała 'niezwł~cznie w okolicy ' że alarm byt fałszywy, g.dyż pożaru ni'e · 
zy krwi i był meprzyfomny. · obławę, podcza~ które1 przytrzymano byto lecz · paliiły ·się tylko sadze w ko· 

Przybyły na miejs,ce lekarz pogotowia I trzech osobników, podejrza.nych o zra- mini~. · , '"· 1r1i 
ratunkowe,l!o zajął s.ię udzielenie?t mu . rtienie ~toli~skiego. · . . . . Po ugaszeniu icli straż. powrocita do 
pomocy. · Ze znalezionych przy mm do- Pomewaz stan rannego jest tak cięż· koszar. · · · 
kumentów okazało się, że jest to Stani- ki, że nie może on chwilowo złożyć ze- · 
sław Stoliński, zamieszkały przy ul. En-

1 
znań, niewiadomo, czy na ulicy Sierakow . - ~. ODl"e[„ WOJ.DY . woglOWe)· 

gla 13. _ · skiego rozegrał się akt zemsty osobistej · 'I 
Stolińskiego, który odniósł bardzo po I czy . zwykła bótka-nożowa: · · ' DDmlt:dŻy Polską a ·Anglją ' 

8.· estoński -minis_ ter WOJ· ny„ przed s~dem eorozumi~~~dyi;:g1~~~niapo~fę1;y 
Wielka. Brytanją, a Polską odbito się 

oskar!ony o nadutycla przy sprzedaty okrętów wojennych < głośnem echem na tamach prasy angiel-
Ryga, 7 grudnia (PAT) I datnio dla oskarżonych wypadło zezna skiej, która nietylko zamieszcza infor-

z Tartu donoszą, że rozpoczęła się nie głównego dowódcy gen. Leidonera, macje o dokonanY'm fakcie, lecz daje· H:
tam rozprawa przeciwko b. ministrowi I który oświedczył, że sprzedaż odbyła się czne komentarze. 
wojny Keremowi i b. szefowi sztabu ge- zgodnie z postanowieniem rady ·obrony „Times" w artykule wstępnym 
neralnego T oervandowi1 oskarżonym o państwa. Okręty były starego typu i ze stwierdza, że osiągnięto wartościowe 
nadużycia ·przy sprzedaży dwuch estoń- względów na duże koszta eksploatacji pomzumienie, które pOłoźy kres ostrel 
skich okrętów wojennych republice Pe- , nie mogły być używane nawet do ćwi- walce konkurencyjnej. Pisząc o niezmor 
ru. Oskarżeni do winy się nie przyzna-I czeń. Gen. Leidoner_ uważa sprzedąż o- dowanej energjł polskiego przemysłu 
ją, zaznaczając, że działali zj!odnie z in· J k·rętów za celową i korzystną. O "głów- węglowego, Od 8 lat usiłującego z pO• 
strukcją rady obrony państwa i mieli nym oskarżonym gen. T oerva·nd gen. Lei wodzeniem zająć rozmaite rynki, na któ 
tylko n~ względzie interes kniu. Do- doner wydał jaknajlepszą opinję. . . .rycb przedtem niepodzielnie panował 

Po 10 liltilch. wykryto mo' rder"1 . :::::rJ:~le~~~~~i~~e::i~~z~~~~e·;~ .: - · . U'I .mwno gospodąrstwa· brytyjskie_go jak~I 

Ponura tajemnica zwłok w· piwnicy została wyświetlona polskiego. · 

. Tarnopol, 7 ~rudnia. cyjne szczegóły, dotyczące zagad'kowe- . Zgubiona bransoleta 
w J;'0~~~łte·~~z~l~~~~~~ś~ ~I~i~; ~~lt:! ~~j~r~o~ zz~:::t~~~~~~7e·g~~~~iz~ń°i· · · na ·jluble w Londytife 
ki ja-kiegoś mężczyzny. Byto to w roku stręczenia do nierządu własne) żony. 
1924. Wobec tego, że żadnych śladów Przypadkowo ujawniono, iż jest on mor 
krwi ani pobicia nie skonstatowano są- dercą domniemanego samobójcy. Usta
dzono, że denat popełnił $amobó)stwo i lóno również, że ofiarą mordu był emi· 
umorzono śleddwo~ · grant z Rosji. 

Ostatnio jednaik przypadkowo w to- Dalsze śledztwp przyczyni się 'do 
ku dochodzenia, prowadzonego przeciw J wyjaśt1ienia szczegółów taiemniczezo 
czeladnikowi rzeżnick_temu, niejakie- wvoadku.. · 
mu Unreichowi wyszly\ na jaw sensa.-

· . . . , _H;aga, 7 g.ruCłnI.~. . 
. Następczym . tronu . holenderskiego · 

k~iężnic.zka Julja.nIJa .z~~biła ·";N L?n1ł,y- · 
me podczas uroczystości · ślubnych' 'x·s. 
Ma1'yny i ks. Kentu bransolet,ę, · wysadza 
ną brylantami, wartoś'Ci . 7.000 funtów 
szterlingów. Policja Cdotland Y arii ~zy 
ni energiczne poszukiwa.nia ·za . z.l!ubą.". 

.r • r T-i li · J .. . J ;:· '- , _ l 
1
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W. poczelialni IColejowef, 
Narzekając na złe czaay, 
„Agent11 Klepce za pół ceny 
Sprzedał bilet pierwszej klasy. 

Rad z tranzak'.cji dokonanej, 
Do pociągu mknie z walizką, 
Bo powiedział zawiadowca, 

te odjazdu pora blisko .... 

A kontroler, człek bez dusz'Yr 
Ledwo rzucił wzrok na datę, 
Rzekł: - „Ten bilet jest z przed roku, 
Wysad:dmy pana zatem!~ 

'' 
UCH ZMARŁE6011 na SZYBIE OKIENNEJ 

Tajemnicza fotografia uzbrojonej w nóż ręki zastrz~-
łonego bandyty, utrwalona na miejscu przestępstwa 

·ezwykłe zJawlsko w inuzeum brytyJsklem 
(sb) Niezwykła tranZ11.kcia została w J Podobny wypadek zanotowano rów· I tym samym pokoju ręka z nożem takim 

. tych dniach dokonana w Sztokholmie. nlet w Leodium, w naiesikanlu pewnego• samym, Jaki haleziono prxy 1ostrztlo• 
.Właścidele znanego zamku Regnaholm 1 policjanta, który zastrzelił opryszka. - ! uym. - Dziwnego rysunku nie motn& 
sprzedali jedną z witryn pałacowych, Złodziej dokonał włamania i został za· 1' było zmyć żadnemi środkami chemicz· 
którą nabyła A~nes Schelidan za 1200 strtelony w chwili, {!dy dobył no.fa. Po nenti. 
dolatów i WyWiozła ją do Ameryiki. Szy~ dwuch dniach, ukazała się na szybie w' 
ba ta została podarowana towarzystwu • ·OOC-0000 
spirytystycznemu „Astrea11

• 

Jest ona rzeczywiście czemś niezwy Koloni·a k:arna z kto' re1· ni. 0 m:a powrotu 
kłem i zainteresowała nietvlko spiryty· . U I ~I;; U 
stów, ale nawet gorących przeciwników B k · b t l Ó • .r.1s I · · k 
wszelkiej teorii 0 możliwości życia poza ez resny ocean i me O yczne sa;tzy y g r Llntemo, 1W &ją UtleCZ fł 
grobowego. Zamek Regnaholm należał (sb) Najstraszniejszem, a jednocześ- wał tu kilkanaście olbrzymich budyn· 
nieMyś do majora Gvlłenkrok. Staru· nie najmniej znanem na świecie więzie- ków, w których umieszczani są wszy. 
szek został sparaliżowany i całemi go· niem i kolonją karną jest miejscowość scy więźniowie wojskowi i przestępcy 
dzinami wysiadywał w wielkiem oknie1 Ushuaia. Znajduje się ona na najbar- ki·yminalni, skazani na wlelolebtie kary. 
skąd roztaczał się piękny widok na park dziej na południe wysuniętym cyplu Ucieczka z Ushuaia jest niemożliwa. 
Gdy major Gyllenkrok zmarł, stwierdzo• Ameryki Południowej. Terytorjalnie na- Na południe ciągnie się at do samego 
no, że na szybie okiennej zarysowała lety do Argentyny, która też zamienlla Bieguna Ocean. Na północy znajduje się 
się zlekka postać jego. tereny te na kolonJe karną, podobnie jak olbrzymia puszcza ł łańcuch górski po· 

0 h <ffij.a. nil dzień, rvsunek ten stawał .Rosja Wyspy Sołowiejckie a francja kryty wlec~nle śttfeglent. Mo.Zna go 
Mę wyrainiejszy. Po kilkunastu cłniaoh Wyspę Djabelsiką. . przebyć tylko wów~as, jeśli się jest 
nie uleli!ało już żadnej wąt liwo,d1 te ta Ushuaia jest jednak stokroć groźnie'j- Wyposażonym w odzienie i tywnoSć na 
je fc'i tja:Wa,, jaka się -poyawiła na ok· za r tJotworniejsz.a od yspy Diabeł- kilka tygodni, jak do podróży podbi gu
nie - jest fotografją pośmiertną zmarłe- skiej. P.odczas gdy tam panuje klimat nowej. 
go. Sprawa stała się głosna. gorący, Ushua!a posiada kllmat Syberji. Jeszcze żaden więzień tywy nie o-

Przyjechało wielu ekspert6w-fofo~ra Charakterystyczne, że miejscowośl ta puścił tego strasznego miejsca zesłania. 
fów i znawców tricków spirytystycz· oddalona jest od równika tak samo jak Gdy na Wyspach Djabelskich więźnio
nych. Z.amek stał się celem licznych piel Kopenhaga, podczas gdy w tern mieście wfe giną z febry i innych chorób pod
~rzymek, i kaidy mógł podziwiać na szy panuje klimat umiarkowany, na Ushuaia zwrotnikowych-tutaj umierają więźriio
bie ducha zmarłego, W, końcu postano· zaś trwa-ją stale mrozy. Przyczyną tak wie nagruilicę ł zapalenie płu.c.Lato trwa 
wili chemicy zbadać to d:i:iwne :tiawisko. znacznej różnicy temperatur jest Gul- tu !krótko, a zima jest długa i surowa. 
By nie psuć całej szyby, wycięto tylko strom, który ogrzewa catą zachr.;cinią Przebywa tu stale przeszło stu skazań
jej kawałek i poddano chemicznej anali· Buropę. ców wojskowych oraz kilkuset przestęp 
zie. Znaleziono znaczną ilość związków Miejscowość Ushuaia była początko- ców kryminalnych. Dnie całe spędzają 
soli srebrnych, które1 jak wiadomo, sto· wo zamieszlkata przez lndjan, jednak na karczowaniu lasów, lub siedzą w po
sowane są w foto~rafji. Mimo to jednak zostali oni prawie całkowicie wytrze- nurych celach. 
analiza ta nic konkretnie nie wyjdniła. hieni. Potem rząd argentyński wybudo· 

r*:E:~~~:'.f~:~H~d:!~~~ Wolał dymisie, niż zdemaskowanie mordercy 
czeJ!o w takim razie obraz Jego powstał Co skłoniło nadinspektora Scotland Yardu do zrezygnowania 
dopiero po śmierci. 

Należy zaznaczy.ć, ~e analog~cme zja • ze swego stanowiska 
wisko zaobserwowano również w muze· (Sb) Wielkie poruszenie w opinji pu- Zwłoki dziewczyny znaleziono potem 
um brytyjskiem w Londynie. Stała tam blicznej Anglji wywołało nagłe podanie · w kutrze. 
w gablotce szklanej mumja, sprowadza· się do dymisji nadinspektora Scotland Ustąpienie Bowdena ,który już 27 lat 
na z Egiptu. Po kilku miesiącach, słu:tba Yardu, Bowdena. Bowden zajmował się pracował w policji i byl znany jako je
muzeum stwierdziła, że na szvbie gablot sprawą potwornego przestępstwa, d9ko- den z najlepszych detektywów angiel
ki powstał obraz mumfł zupełllie taklel nanego przed kUku miesiącami na pew· Skdch, wywołało liczne komentarze. 
s;imej, jaka leżała w stablotce. Zjawiska nef młodej kobiecie, którą zamordoWa· Bowden, zapytany, );)rzez dziennikarzy 
tej!o wówczas nie ~dołano wviamł6. no ł poćwłart~wano. o powód swego uist~płenia ośwls.dcżyl: S:im::am••••••iill••••••••lilll•••••••- - Znam nazwisko mordercy. Zosta• 

to ono napisane na kawałlk.11 1>apieru1 w 

g5 I ł k ł a · wą oko h ną który iaW111ięto potem tułów zatnordo· il . cze a n s ~ il Wanej, jednak zbrodniarz nigdy nłe ZO• 
U stanie skazany. Zbrodnia została dokow 

Gdy prosił Ją 2n6w o r'=kę, llczyll razem 216 wlos.en.„ nana na tle erotycznem. Prlwdopodob· 

k nie dziewczyna nie chciała wyjś~ za 
(sb) Niezwykłe były diief• mifo,pl :Waskowicz. Na wiosnę bieżącego ro u sprawce zbrodni, który d'okonat swego 

Tesho Pawelowicza i Vęaeli Waskowicz powtórzył Pawelowicz swe oświadczyny strasznego czynu. By utrudnld 1>olłc)i 
mieszkańców Jugosławii. W roku 1839 złożone przed 95 laty, Vesell Wasko- dochodzenłe, uclttl ort ramiona ł spalił Je 
Pawelowicz oświadczył się dziewct:ynie wicz, która i tym razem odpowiedziała l w ten SPosób unlemożtlWił pollcjł zba-
jednak nie został przez nią przyjęty. . mui danie odcisków palców offary. 

- Jesteś jeszcze ta młody - o'wiad - ~elteś jeszcze za młody„, fakt, ze nadkomisarz Bowden wo-
czono mu wówczas. Przed kilku dniami jednak, odbył się lał ustąpi~1 niż zdradzić natwisko mor-

Mało tego, że nasz Jasło 
Musiał wysiąść w środku droj!f, 
Jeszcze w „ulu" go zamknięto! 
- Tyle nłesiczęść.„ Boże dros!if ... 

(Dalszy ciąl! jutro). 

WOLNA TRYBUNA 

WIEśKA Z KIELC: Zamiast tak bardzo inę· 
c;;ey6 •ł• ł łtapł61 lepiej już ostatecznie przemóc 
si• trochę i zapytać osobiście o przyczynę mil• 
czenia, wiQlędnie niewytłomaczonej zmiany po• 
stępowania, Niech Pani za~adnie wręciz, pny· 
ltnafąc się, że przemówłła prze:t '.Panl4 za.r6wno 
cickawo§d koblee~ fak I„. pewna •Y*llPałlt dla 
ciłowłeka, kt6ry nagle sacz4ł ł'anłę omljae. 
Należy się tylko zapylać, czy 11mlu11 pos14PC>• 
wania nie jHt spowodowana przez jakli '.Pani 
wybryk z którego sobie ledftak Pani llle tdaje 
spraw,1 albo jakieś nłegr1ec111t 1achow1błe, 
kt6re •nalomego uraldlo. Taka kilkuminutowa 
rozmowa w publiozaean miejscu, nie powinna 
byó• źle widziana ł może sobie na nłą Pani po• 
zwoUć bez zbytntch skrupułów l wyrzut6w sn· 
mlenła. Czasaml bowlena 1daraa •I• tak, h 
obłe strony tęsknią do siebie wzalemnie, ale 
przea nleni1tdtr upór, czy praesacl114 AmblcJ1t nie 
chcą poczynić pierwszego kroku celem pogo
dzena się. Nleoh Pani zatem będzie tą roz• 
ważniejszą I postara alę wyjaśnić przyozyny te
!lo nagłe~o zachmurzenia horyzontu. Naturalnie 
należy rozmowę poprowadzić na wesoło w to· 
nłe iartobliwym l pt1yJaciel1klm. 

PANI MARJA Z. w BlELSKU: Dto~a Pani 
Mario, posti;pHa Pani tupełnłe słunnie I bltt• 
d10 cieszę się, te odpowłedi moja natchnęli 
Panl11 do poczynienia ktok6w1 które w reaul• 
taele okazały się dla Pani pomy~lne I dały Jef 
pełne zadowolenie, Dziękuję r6wnieł za Ole• 
ple 'lłowa azlluła. 

PANt A, B. 29 w LODZI: Musi slę Pani ły. 
starać o odpowiednie zaświadczenie, w:cględnłe 
przedstawić świadków, którzy stwierdzą od 

jak dawna pucuje Pani w danym łachu. NaJle• 
piej jednak uczyni Pani dowiedziawszy się do· 
kladnłe o warunkach potrzebnych do zło~enła 
egzaminu ,.- Izbie Rzemieślniczej, względnie u 
przewodniczącego cechu fryzfersklego, Przepł
s6w rzemieślniczych ominąć niesposób, tak, ie 
będzłe się Pani musiała do nich nstosować, 
chcąc się wyzwolić na czeladnika. Z listu Pani 
wnioskuję1 że trudnos6 sprawia Pani u:tyskańle 
potrzebne~o świadectwa, wobec t:zego powinna 
sltt Pani dowiedzie~, czy nie wystarczą zezlia· 
u.la śwladk6w. 

„lłAUL 86" w LODZis ·Zasypał mnie Patt 
pytaniami, ale postaram się zaspokoić Paiiskq 
clekawoiE I odpowiedzieć na nie. Otóż zawie• 
tanie znafomolicl n• ulicy nie fest przyjęte i 
ładne. Myślę jednak, ze uda 1ię Panu znaldć 
kogof, ktoby znał również Pana znajom4 i 
w tell sposób ułatwi[ Wasze poz11anie. Niec!J. 
1lq Pan postara dowiedzieC: kim jest nfoznajb· 
nsa, która się tak bardzo Panu podoba, gdzh 
mle11ka1 Jak slę nuywa, z kim przebywa? 
a w6Wczu łatwo będzie Panu odn?.lcić wspól· 
11ych tnafomych. Co slę za• tyczy ładnego gło· 
IU l>aua, to 1prawa lest o tyle trudniejsza, te 
ntuh §piew fest neczfwi,cie mozolna I bar• 
dzo kosztowna, Niech Pan Jednak s~6huje za· 
pluć się do jakiegoś chóru męskiego i tam 
r.aoinle powolł Hkolić swóf głos pod kiernn· 
klem nauczyciela. Jeżeli . okaże się, że posil!· 
da Pan w tym kierunku talent, rrofesor zw.rćci 
Aa Pana uwagę i być moze że dopomoże Mu 
du studiów, Niech Pan postara się o opinią któ
regoś z profesor6w śpiewu, a byC: może, że hę• 
dzłe Pan mógł pobierać lekcje wiec::orami, po 
pracy l plaol6 H nłe tanłej, Jest Pan jesz~te 
bardzo młody i ma Pan wiete•czasu pr:te:ł sob4 
tłtby doplą6 do ctlu, do którcg<> Pan dąży. 
Wreszcie, ażeby sobie wyrohi~ charakter pisma, 
11ależy p!ta6 cłuto I starannie. 

Pawelowicz istotnie miał w6·wcias za ~lub „młodef pary''. Vesela liczy obećnłe dercy wywołał zrozumiale podnłeceniej 
ledwi~ lat 151 a wy_hranka jego liczyła 106, • fef wybtany 110 lat. Gdy „młode· oraz jeszcze więiksze zainteresowanie 
11. wiosen. - ~o ~ilku latach, NVask?· ~o małżonka'' tapytano, co sądd o swo· szerszego ogółu tą sprawą. 

~~:. :YP~~ei~~i:;eit~~j~~:~iLt~ę z\e;~~ iej ton~~:1~~twit~kia!~mo uroc~a, jalt llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llHl!;:hllllllllll11111111l 
brał się z inną dziewczyną. Gdy l!IOstał dawnief,„ Zł " • f I d 
wdowcem, ożenił się powtórnie. Dwa. ra . Zaś Veseli Waskowicz o~wiadctyła, oz o ara na powo z1an 

. zy jeszcze żenił . się o~, gdyż wszystkie 

1 

źe mąi jej był, zawsze przystojnym, mło· , 'e 
~.ny ~i:Jz::::Si~osł~~~j_~ł:ie=~~ dym ciłowłekiem. - ·J QllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllll!lllllllllllllllll!ii!ii;;·jl 1111111111111111111 



Pó/itvka 

Dokąd maszeruj Lnval1 
-~· 

F ranctts~i mtnist~;~praw zagranicz
uych, TJ, Lava!, bYl óstatnlO barlllo /JO" 
w.~ciągliivy w slowacli t na ltttetfjelac/e 
;;osłów w sprawie stosunków francusko
ui~mieckic~ wąlal nie udzielać oubllcz
ne: odpowiedzi. 

W l<ilka dni potem vrzJJbyl zaraz do 
faryża wysfannik Hitlera - k.ibbetropp 
z został prz_yjęty na dłuższej aud}encji 
przez Lavald. · 

I · tJo tej wizytJie zachowało Quai 
d'Orsay (ministerstwo spraw zagranict
nych w Paryżu) milczenie. 

Slusznie tvitlc vowstalo pytanie: 
- Co to milczenie md (Jzna6zcić? 

1.~11. 

Powiesił sle, przegrawszy w karty B zł. 
W trzą Jąc samobójstwo 19 letniego młodzieńce 

Lódt 7 itudnia. odnosiły skutku. Cały dżiefl wałęsał się t:>ó okol!c'.V'J 
{k) Z niezwy1dych powódów pozba· Przed tvgodniertt prt;vszto opamię- wstydząc się pbkazae oku na oczy, któ 

wił się iycia przez powieszenie 19-letni tanie. Kuciński postanowił, że iuż wię- ty z pewrtoscią żrohifby rrtU wytzuty 
Stanisław Kutitlski zattiłeśżkatv we wsi cej nie wetmie wódki do ust. Pragn~c za tóżttwonlehH! pieniędzy. Gdy wie• 
Wlyń, w pow. łódzkim. zapomnieć o swych towarzyszach i o czoretn nie było go jeszcze w domu, za-

Kucltiski, śyn ttletambżnego tolnika, zgubnym nałogti, Oddał !Się w}ltęiotteJ nlepokoienl domownicy rozpotzęli pti-
był chłopcem battlzo ptacowitvm. Po" pracy. szukiwanla za nitn, które jednakże nle 
ma.gał ojcu w żafęciach a chwile w()Jne Wctotaj o]Ciee dał t<uclfiskiemu S daty rezultatu. 
od Pracy spęd~ał na czytaniu ksiązek i złotych, aby kupił sUble bufY. Chtotiieo D6piero o gódzitiie 10-e.i wieczotetri, 
gazet. Ostatnio j~dnak _ dostał ~te w nie• wysze~l z do!11u o świtle. zamlęrzająe gdy matka l<ut;ińskiego weszła orzypad 
odpowiednie towarzystt\'o. Kliku star• udać się do miasteczka po butv. Po dra- kowo do stodoły, ztialazła tattI swegd 
szych parobków zaciągnęło go raz na dze spotkat swych kolegów. którzy ta• syna wiszącego na grubym sz~urze. -
wódkę i tnfody chłopiec rozoiI się. Od ciągnęli go na karty. Wkrótklm czasie Wisielca odcięto niezwłocznie ze sznu• 
tego czasu coraz częście] wićlvwano go chłopiec przegrał do swych kom11attów I ra i wezwano lekarża, któty stwierdził 
w knajpie. Wszelkie petswaz.ie bjca nie 8 zł„ za które miał kupić bttty, zgon. Czy .fir:aypadkiem Paryż tili! zmienił 

frontu i zamiast s Sowietamt ma ea-

miar maszt?rowcic z Niemcami? . Robotnicy w obronie wych deleg-atGW Trttdtto iV tej chwili fJCt!tUt ofJsuftię-
cfo dytJlonutcji frana1isldeJ; W kazdyrtt-

~a:;,;::~~ie~fc~a~i~a~1:~S:~a:7;0!!i~~ Możliwe jest proklamowanie kllkUgodzinnego stre~ku 
zują, i~ Francja P?CZJ!Ttila żnaczne Lódi, 1 grudnia. I nych z pracy pod iada pozorem. wili wszcząć akcję, któraby w zarodku 
ustę~stn a na rzecz ":zemie.c. 1 , • (V) Robotnicy fódzcy od dłuższego Ponieważ Wypadki takie rtie są spo- zapobiegła masowemu wydalanłu dele· 

Ni~ beż znaczen~a 1est rowmei P~.wiad jrti czasu skarżą slę na coraz częstsze radyGzne, a przybierają wręcz charak"' gafów z fabryk. 
czeme przew~dmczącego komzs1i do zjawisko wydalaf:lla delegatów fabrytz· ~r masowy robotnicy łódzcy postano- W dniu wczorajszym odbyta się, żwC> 
spraw zagramcznych, który starał się I ~ laba przez klasowy związek, kOnłeren-
w.vkazać, iż soiusz francusko-sowiecki cja delegatów fabrycznych, na której 

nie iest tak korzysfn'J'1 jakgdyby to sic Zaroczył Si. ~... wz1·~ł..... p~ana~dze i uciekł potwierdzono wszystkie zarzuty świa-
w.vdawać mogło. \ f 'c 'I • ~~ l'f ta robotniczego. Ponieważ masowe wy 

Należ.v obecnie bacznie ~ledzic dal- ,;Droga" zrtłłłomóśĆ kielczanki z łódlllkłm kombinatorem dalanie delegatów fabrycznych, wyglą-
szą taktJJkę tnlnistra lavala, aby prze- da na chęć zastraszenia robOtników I 
T~ónać się, czy Francja nie odsuwa się lód.i, 7 grudnia ku dniami. Otosfeldówna przy]ecłtata do unicnH>żliwienia wyboru delegaMw dla 
powoli od Mo.c;kwy, a zblita sle do Bet- . Mieszkanka Kielc, Regina Grosfeld, naszego miasta, gdzie tymczasowo za- porozumienia się w Judenłu Ogółu pra· 
lina. drogo przypłaciła znajomość ze Szlamą mieazkata Ił krewnych. 
IJOCIJOoooooo[][J[]][J(]ttioooDIJdootJoo!J Rozenbergiem, zamieszkalym w Łodzi Trzy. dni przed śluberrt, Rozenberg cujących z z<rrządami poszczególnych 

przy ul. Wysokiej 21. . wziął od niej 8 tysięcy złotych gotówh fabryk oraz interwencji, robotnicy t>o-

StteJk w fa bryce Marko witza 
Powód-ni honorowanie ' staw•k 

Przed kilku miesiącami, będąe w tytułetn posagu, oświadczając, że pie- stanowili zaprotestować przeciwko ta• 
Łodzi, poznała młodego mężczyznę, niądze te są mu potrzebne do ubicia ja· kiemu postępowaniu dyrekcyj fabryk. 
k Ó • 1 • Na zebraniu onegdujszem, Zgroma.• 

t ry uczynit na nieJ wie kie wrażenie. kiegoś dobrego interesu. Po otrzymaniu dzeni delegaci zdecydowali si" nie wy• 
Ł6dz, 7 )!rudnfa. Rozenberg, gdyż on był właśnie tym 1 żadanej kwoty - znikł. "' 

(k) - Ostatnio doszło clo zatargu w ·Wybranym, począł od tego czasu częśto Ody nie pokazywał się przez kilka dawać jeszcze ostatecznej decyzji, lecz 
fabryce włókienniczej Markowicza przy spotykać si~ z Orosfeldówną, a gdy wy dni, mimo, że minął juz termin wyzna- zwotac ponowne zebranie w środę przy 

I S k Z ł h l d K l ł szłego tygodnia, na którem zapadnie 
u . ien iewicza 113. atar.(! powsta fee a a o ie c pisa do · niej miłosne czonego ślubu, Otosfeldówna złożyła ostateczna uchwała w sprawie podjęcia 
na tle niehonorowania stawek, przewi- listy. zameldowanie w komisarjacie policji, 
dzianych umową zbiorową. Związki za Dwa tygodnie temu oświadczył się oskarżając go o kradzież. kroków protestacyjnych. 
wodowe tWt'ociły aio do dyrekc1'1" fłrtny, I ost ł r . t U t 1 t 'n śl b W . t J t d h d Wyrazem zbiorowego protestu by• „ ~ z a p zy1ę y. s a ono erm1 u u, sprawie e wszczę o oc o ze- toby proklamowanie kilkuo·odzinneao 
cel~m zlikwiCłowart!a zatargu, Jednali bez który miat się odbyć w Łodzi przed kil- nie. str"'iku. a • 

skutecznie. " 

spev::'1·a1~f;a~e'b!:~~~r~:bot~ikó;~o~~~~~ Zatarg \V przemyś~e zduń\i~ł0·1VO!ski•m Wf~~~krXX>ótec<y~foooc:JoXX)n .. rcaa'~i„00(.l'Jml)OO'" 
no w ono· za~trajkować, a! do czasu, gdy 'ł - . „ g u !1i ~ Ili u łlill u 
firma zgodzi się n:a wypłaealiłe sta- ~ Przemys owcy nie honoru1ą umow zbiorowych 

k b k 
f 

1 .1 • • • b' . - Władze jugosłowiańskie przystąplly do 
we w o owłązuil!!cej wyso ości. . . Łódź, gruurlla. p~zemyslowcy tamteJsi me so ie me ~o- masowego wydalania obywateli węgierskich. 

Dtlś talio tobotnioy nie przystltpili (v) Robotfiky w Zduńskiej Woli, od b1ą z ustawodawstwa pracy i obowią· 1 Wysiedlanie odbywa się tak szybko, że Węgrly 
do pr!toy. dłuższego już czasu, żalą się na to, że zujących umów zbiorowych, które ule nie maJą czasu l!abrae nawet swego dobytku, 

· · oeffr· ·-7 są honorowane. W ciągu Jednego dnia. wysiedlono kilka tysięcr 
• 1 osób. 

K P t · ·e I li d •ff N~skutek tych zbiorowych ~karg,I - Konsul niemiecki w Genewie Krauel ztt-
" ft y n I uii agu o 1112 n e I n zł łódzki Inspektorat Pracy zwofuJe w I meldował dziś, że rzad niemiecki zgodzi! &ię l1fł 

Y tł li W U J ~ •U dniu 12 b. m. ogólną konferencję delega-,1 obsadzen~e zafiłębia Sa~ry wojskami międzyn~· 

d 
tów fabrycznych i przedstawicieli zwią- rodowem1. Korp~s • m1ędzy_naro_dowy zos~a111~ 

Obrady zaczną się na nowo o pOCZfttku zk"'w usi·. 1 "d•ta .. 'eli lód stworzony z oddz1ałow ang1elsk1ch. wlosk1ch l 
"Z u , przy uZJa e prz„ "' wici z bolenderskicli. 

Lodź, 7 grudnia. I Urząd wojewódzki zebrał cały ma- kiego Inspektoratu Pracy, tia której to I - twórca teotll gOspodarctei Hitlera, !'Jrof 
z Warszawy nadeszła wiadomo§~. tedał w tej sprawie wraz ze zgłoszone• konferencji omówion.e będą bolączki. Fider, został przenieslon:Y w stan tpoozynku. 

że plan regulacy.1'ny miasta Lodzi nie 1,. mi p- oprawka.ttI. i f "rzeslał efo Warsza- świata pracy w Zduńskiej Woli. feder byt naibliżs~ym współpracownikien 
ł' 'u "dl t i d k.. fuehrera, -

zostanie zatwietdzóny przez młrtister- 11 wy, skąd właśnie nadchodzi wladóh. 10ść vv wyp„ l'.U 3 w er Zonego prze to„ - W Niemczech wydarzyła się kat1!strot:i 
stw a t - · h D · t · -1 I · · t f czenia prze:t voszćzeg61nych przemy~ ktlleJowa, któreJ uJegl express mlędtv·1tarodowy 

o spr w wewnę rznyc . ecyzJa a I ze P an regli acYJńY naszego rt11as a t1 e slow ców obowi"'ZUJ'!>cei Ustaw· u o· ośmio Patyż ~ Willtleti. Dwie osoby z(Ma!;V tl'lblte. 
wyłania nowy etap w dzieiach olanu re I spotkał si~ z hcżliwą oceiia central- « "' • :1 

gulacyjnego naszego. miasta. który prze nych władz, godzinnym dniu P.racy i niehonbrowania H••-•••Gt•••·-~"eeoen••••••• 
. k UthÓW zbiorowych, przedstawiciel Itt-1 Zlo' z· of1· art:l cho~ził już różne. oleje losu. . Caly materlał wróci wie~ do Łodzi spektoratu Prac'' spisze odpowiednie I 'ot 

. Pierwotny pro1ekt planu został przez b d d 1 j i .r 
województwo łódzkie odrzucony, Za- i o ra y na P anem re~u acyJnvm m a protokuły, przyczent winni przektoa I n 3 p 0 W 0 d Z 'I a n 

sta Łodzi rozpoczhił si~ od J)Odstaw, (:) czeń 2lostaną stirówo ukaraul. I ,.. 
~~f!~ś~\ę t~~c f~k~~~~~ov;:d~~:i~~~{:h •:~oooococoooccxxr-~-GGOO 
modyfikacyj przedstawiono 9:0 znowu s1· . . k 1 · 1 Ol bDIBID p d a· I D1. 0:!~:~~it~:ań~~:n~r~n~wi p~~0s~~~n~ raszna a as r il n \VI O IB1Sn~Bm 
wówczas łódzka Izba Przemysłowo & 
Handlowa, która zgłosiła szereg ta~ UlskutaM zdarzania z pociągiem O-letni wotniaa i jego Córka ponieśli 

•1''f,ń 1 poprąwek.. • · śmierd. - Druga a6rka BlęłkO ranna 
("-ro'. N(r\. Bielsko, 6 grudhia. czerrt przejazd kolejowy jest chrónitmy h'l.ęine tóflki, lł mianowicia Agnieszka 

{j().7.t:i w::\'6W W dniu dżlsie)stym wydarzyła się przei zapory, R.YmertJwa i Marja Ocłtwatbwa. 
Qt.\.Z\.P.M . p~0$9~\.C a.14~ • pod Bteiekiem Straszna katastrofa. O 1odz, 7 rano je~hała szosa. furman„ Ody Wóz znalazł się na torze nadje• 
Clć~~~\\ZóUjó10G1<.Al=~1tU'· Od Olzy w kierunku Wodzisławia ka, powożona _przez. GQ-}etnie,go miąsz- ehal pociąg. Woźnica hłe był juz w stoa 

TE~ zoJ&~~ól.)J 1ttl'R~~~llli;; b~~Wll jeGhal pociąg. Tor kolejowy ktzytuje się kańoa Kamienia nad Odrl\1 Józefa Kołs nie zJe'1ha6 z toru, i fjogiąg wpadł na 
olF ~ ~~().lt;\{11' w.u~ <i: z szCJsą Marusze ~ Wodzisław, przy• ka: Wraz z nitn jt}ćhafy dwie Jego ża• poJlłzd. 

1.1_1-72 ~~"lll( ~ I I Zdefr=-udow~ł w- Nie~ mczech 2· oo tys. mar· nk lede':6:0~0=~~it~~·~0f~~~~:~r:~~::~ a 
_ U U ~ PONIEŚLI SMIERć NA MIE,JSCU .Tó• 

d11~··--•mra••••••••••••••••••li••1& i ukrywał Sią W hófelti W Krakowie ZEP KOLgK I AGNIESZKA RYMERO• 

1iu1owery arttHfY[lftO - Chorzów; 5 gI'tidttis. . W wyniku przeprowadzonego . tio- NiARJA OCli~~OWA ZOSTAŁA . r J ~ & ::.-:: Ptzed kilku _ tyędd11!aJ11i ~ła.dte ś~ed cho~żenUl Pólicja śląśkfi Ustaliła;. że ~e- CIĘŻKO RANNAa 
· ręcznej roboty cze Rz,eszy . ~lem1eck1eJ. pohwradoftnły ftaudnat wyjechał do. Kt~kowa. Delegb= . !ak wykazało dochodzenie, winę po-

- - dyrekcię pohcJI w Katowicac , że na te- wanb tam tlwuch wywiadowców, któ- nosi zaporowy Melchjor Pasienda z Ra:.. 
~=-------~ LILI HIRSZMAN ·- renie Essen obywatel niemiecki. Wił- rzy ujęli go w jedttytn z hoteli krakow- dlina, który nie uprzedził furmanki 0 
_ - przeprowadziła się na ulł helm Schenwafd zdefraltdował 200.0001 sklcłt. . gtł>zącem hlebezpieczeńshvie i nie ~Ptl• 
~ Andrzeja N2 27, front =~ marek tia szkodę kolekttJry niemł~ckieJ, Wczoraj został Schenwald odstawia śt!lł zapory. Zwłoki zabitych ptzewleZló„ 
• 'I'!!L 143•21 iii przyczem zachodzi prz}'OU!l!czetlle, ie ny dd KafbWłt i pó. ~pi~anl~ t:Jrotoktllll 110 dt:l kostnicy sz11ttala l'óWiatowego w 
Ma11t•••••••••••••••••••••••••••• zbiegi do Polski. wydany władzom mem1eck1m. .Wodzisławiq. 



Inwigilacja lokatorów, 
kt6rzy zmieniają mieszkanie 

Lódź, 7 grudnia. 
i'rzy przeprowadzce do nowego mie 

szkania należy uzyskać zgodę właści
ciela domu, do którego chcemy się w~ro 
wadzić. Właściciel domu zastrzega so-
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BZY I MALINY ••• W GRUDNIU! 
Kupcy konfekcyjni ponieśli wielkie straty 

wskutek 
bie zazwyczaj pewien czas do namysłu. Lódź, 7 grudnia. że pod Pabjanicami w ogrodzie jedne- mo to zazdrościć nie można, gdyż i slo-
0 co mu chodzi?„. Przedewszystkiem o Zima tegoroczna jest wyjątkowo ka go z gospodarzy zapachniał prawdziwy ta jest niezbyt odpowiednią pogodą dla· 

,,jesiennej zimy'' tegorocznej 

przekonanie się, czy nowy · lokator bę· pryśna, a w kaidym razie „dziwna". - liliowy bez„. Bzy i maliny w grudniu to tych nieszcześliw1ców. Ale grudniowa 
dzie regularnie płacił komorne. Zdarża Grudzień był dotychczas miesiącem bez rarytas rzeczywiście niezwykły! jesień jest przedewszystkiem kieską dla 
się bowiem, że lokator, wprowadzają- apelacyjnego panowania śniegu i mro- Czy mamy się z tego cieszyć, czy kupców łódzkich. 
cy się do nowego mieszkania, opłaca tył zów, a w tym roku mimo, że kończy sięl smucić?.„ W myśl przysłowia, że jesz- Takiej zimy już dawno nie było, a 
ko pierwszy kwartał, a potem z tych już pierwsza dekada ciągle mamy je-

1 

cze się nikt nie narodził, ktobv wszyst- ucierpieli na tern w pierwszym rzędzie 
lub owych przyczyn nie uiszcza komor- sienne słoty. Anomalie te mają jeszcze kim dogodził", dla jednych bedzie to kupcy konfekcyJnf. Zazwyczaj zaopa
nego. Właściciel domu jest wiec nara- inny swój wyraz. Oto cała nasza natu- wesołe, dla innych smutne. Wesołe prze trują się oni już na grudzień w więk
żony na egzekwowanie należności dro- ra nie myśli jeszcze wcale o śnie zimo-I dewszystkiem dla tych, którzy mogą za sze ilości towaru odzieżowe~o. • podo
gą sądową, co związane jest z wielu kto wym. Czytaliśmy wczoraj w prasie, że oszczędzić na węglu i opalaniu mieszka bnie jak i futrzarze; Na ten miesiąc wy
potami. pod Warszawą zakwitły maliny, a je-: nia. Brak mrozów sprzyja również bez stawili również zobowiązania. licząc na 

Aby temu zaradzić centralne stowa- i den z naszych czytelników doniósł nam, ·domnym i eksmitowanym, którvm mi- większe obroty. Tymczasem lJrzewidy-
rzyszenie właścicieli nieruchomości w COC-0000 wania te zawiodły, a weksle naplywa-
Łodzi nawiązało kontakt z jedna z wy. n Im ' 1' d- ' ją bez względu na pogodę. Ten stan rze 
w1adown1 handlowych na ·terenie nasze o ~O U ro JO, t · · t 1· · st 

• o?.. '" • czy WJ> yme mewą p 1w1e na wzro 
go miasta, która podjęła sie dostarcza- t śtó d · · t ·u 
nia informacyj o zdolnościach płatni· PROGRAM ROZGł..OśNI LODZKIEJ 19.45-19.50 Odczytanie programu na dzień na- pro e w w gru mu 1 w s yczm · 
czych nowych lokatorów. POLSKIEGO RADJA. stępny. Jak widać więc z powyższego, stan 

PIĄTEK, 7 grudnia 1934 r. 19-50-20.00 WMia~.?.mości słportnwe obecnych pogód nie dl€., 1vszystkich jest 
Współpraca stowarzyszenia właści- 64"' „ 48 p· śń K· d t · 20.00-20.15. uzy..a - Pyty. bt t · , t A · ~ o'e y 

• J-<J. : 1e " 1e y ranne WS a1ą zo- 20.15-20.5(). Transmisja z auli Politechniki War . ogos awi~ns wem. . c~ego. ~.z m . 
cieli nieruchomości z wywiadownią han rze". 6.48--6.52: Muzyka (płyty). 6.52-7.07: szawskiej fragmentu uroczystej aikademji ku się spodziewać W ciągu na1bhzszych 
dlową 3·est smutnym, lecz charaktery- Gimnastyka. 7.07-7.15: Muzyka (płyty). 7.i5- I k . P 

7.25: Dziennik poranny. 7.25-7.35: Muzyka (pły- uczczeniu 30- ecia p.racr . nau owe1 ana ' dni? ... 
stycznym objawem kryzysowych cza- t ) 7 35-"4{) Ch 'lk ń d 7 4-0 7 SO Prezydenta RzeczypospohteJ Ignacego Mo- p d t l d . 'd i - ł 

( ) y • • „. : Wl a pa omu. . - • : ściokiego. 0 Yffi Wzg ę em miaro a ny llV 
c;ów. : Zapowiedź programu. 7.S0-8.00: Koncert fekla- 20.50-21.00. Dziennik wieczorny. ubiegły wtorek, dzień 4-ty grudnia. Był 

mowy. 8.00-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: Sy· 2 J k · p I " 

Gaz gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 1.0(J.-21.05. " a pracuiemy w 0 sce · to dzień św. Barbary. Znane jest przy-
-12.o:i: Wiadomości meteorolo"iczne. 12.05- 21.05-21.20. Pogadiankę muzyczną wygł. prof. • . I d któ ł . • . Ś B 

6 St. Niewiadomski. StOWie U owe, re g OSI· - „ W. ar 
dl k I Jl . k . I 12.10. Codzienny Przegląd Prasv Polskiej, - 21.20--22.3". Koncert symfoniczny z Konserwa- bara po wodzie - . Bote Narodzenie po a o on m1esz an1owe 12.10-12.45. Koncert zespołu Tad. Seredyń- V 

W JUIJ"anowie i dla szpitala skiego. - Tr. ze Lwowa. 12.45-13.00 „Gwiazd- ktorjum Warskz?-wskie~f.01 · hCzęśćdddruga.WWly- lodzie". Znaczy to, że jeśli w dzień św. 
k dl d 'kó „ gł T N · k onawcy: or 1estra 1 ra m, po yr. a e- B b d d t Ś · t B · R d a ( a omoLwn~ w) -- wy t'3 er])3; o.WklC a. rjana Bierdjajewa i AleJtsander Borowski I ar ary pa a eszcz, o wie a oz ego 

w a ogoszczu - :rr. ze wowa . 13.00- .05 z1enm po- f rt . Narodzenia bę,dą bardzo mroźne We 
• • . łudmowy. 13.05-13.30. D. c. koncertu w wyk. - 0 epian. . . . . • . 

Lódz, 7 grudma. zespołu Tad. Seredyńskiego _ Tr. ze Lwowa. ! 22.30-22.40: Recytac1e poezyJ. wtorek, 4 grudma deszcz lat Jak z ce-
(v). Przy ul. Zgierskie]· trwają prace 13.30-15.Jo. Przerwa. 15.30.-15.35. Wiadomo- I 22.40-23.oo: Kl!~cert r~k!amowy. . 'I I bra- przynajmniej w Łodzi. Należy sio 

• • • • • J • I k' 15 3- 1~ 45 p <!J .J 23.00--?3.05· Wiadomosc1 meteorologiczne o a . . , • "' 
nad zakładamem rurociągów gazowni $~! o e tsporcie po s im. . ~- ~. rzeo a.u k - 'k. .. I t . . I więc spodz1ewac ze wkrótce zaczną się 

• • • • , • • , • 1 ~1eł<lowy. 15.45-.16.45 Muzyka lekika. Wyiko· omum ac11 o mczeJ. , • • . 
ffileJSkieJ, ktore są JUZ na ukonczemu. nawcy: orkiestra jazzowa Zdzisława Górzyń- 2'3.05-24.00. Muzyka taneczna - pfyty. j mrozy, ktore przetrwa]ą poprzez ŚWię• 
w najbliższych dniach, liczna obecnie I skiego i Love Short (śpiew). ~ Tr. ze Lwowa. 24.00-1.~; Muzyka taneczna z rest. ,,Gastro- I ta aż do końca lutego. Tak dfo~i okres 
kolonja mieszkaniowa w Juljanowie, po; 16.45..:-17.ł5. Audycja dla chorych w opracowa-1

1

. nomia • mrozów przewidują meteorolodzy. (:) 
ł b d · b' ·k· mu ks. Ręil<asa. DZI\!; SŁUCHAMY: 
ączo~a. ę zie .. ze Z_ 10rm iem gazu 17.15-17.50. Konceiit łrnmeralny w wykonaniu . 20.00; BRATISLAWA •. Koncer~ radjoork, GM••············ 
łódzkie] gazowm I będzie mogła korzy- Polskiego Kwartetu Smyczkowego. I ?,O.oo. KOSZYCE. Koncert rad1oork,, 
stać z gazu świetlnego. 17.50-18.00. „Przegląd wydawnictw" - omówi . 2o.JO. WROCLAW. Wesoły wieczór, 

J d , · Ś · l t . prof. Henryk Mościcki. 120.10. HERLIN . .l\hzyka lekka. 
e noczesme gaz • wiet ny ZOS arne 18.05-18.lO: Muzyka (płyty). 20.10. BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 

doprowadzony do szpitala w Radogosz- 18.10-18.15 Repertuar teatrów 20.10. LONDYN NAT .. Ko!lcert wokalny. 
CZU i zostanie użyty dla celów technicz- 18.15-18.45. Koncert solistów - płyty, 20.10. HAMBURG. W1eczor tanecz~y. 
n~h Dotyehe:l}as gaz w SZ{}iłialu .zastA.. is,~19,f!Ou .Jv1.au~ycy ~ochnąćki" ·- {w se~ną 120.15. KOENIGSW!l~T. Koncert, wiec~ornr. 

' ·'( rocznicę zJ!onu) - wy.gł. Artur śliwiński. 1211.15. LONDYN R.c.u. 1\łuzyka popularna. _ 
pqw;my byt pą.rą wodną. ~J ,, 19,00---19.2(). Muzyka leloka z kaw. „Gastrono· ;?(}.45.. RZYM. „Piękna Rizetta" - operetka 

mja". - " Falla. 

JERZY ZDArt 

POD GILOTYNĄ 
Szpieg wyjeżdżał do kraju w takim 

I 
swetrze, po prze-kroczeniu granicy zdej· 
mował pozornie „niewinną" część gar· 
deroby i oddawał we właściwe ręce. Po 
rozwinięciu włóczki ukazywały się . od
powiednie szyfry. 

I Jednym z ważniejszych punktów 
R organizacji szpiegowskiej był sklepik ty NIEZWYKŁE DZIEJE SZPIEGA. AKTORA 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ to~owy aj~akkgo Arnclda T~riego w 
Warszawie przy ul. Chmielnej obok Mar 

Z ramienia rosyjskiego oddziału dru· Już w przededniu wojny, w roku szałkowskiei. 
giego prowadził on już nie jedną akcję, 1912, Herc porzuca pracę w kontrwy- Zdawałoby się, że w Warszawie, na 
a nazwisko jego, Gerca, figurowało na wiadzie i wstępuje do wywiadu ofensyw własnym ~runcie, wywiad rosyjski nie 
„czarnych listach" kontrwywiadu nie· nego. Nadciąga burza wojenna i sztab miał potrzeby kryć się i mó~ł działać 
mieckiego i austrjackiego, jako sprawcy rosyjski wszystkie zdolniejsze jednostki jawnie. Tymczasem, w rzeczywistości 
kilku poważnych „wsyp" szpiegów tych z kontrwywiadu kieruje na drogę szpie· sprawa przedstawiała się zupełnie ina
mocarstw, działających na terenie Ro- gostwa zagranicznego. j czej. W okresie, poprzedzającym bezpo 
sji. W roku 1912 Herc zakłada pierwsze · średnio wojnę, Warszawa rniła się od 

Na niezwykle szeroki tryb, jaki pro· punkty zagraniczne wielkiej bandy szpie szpiegów i prowokatorów, którzy prze· 
wadził, dostarczał mu środków oddział gowskiej. W Zurychu zostaje otwarty 

1 
dostawali się do wrogich wywiadów, gra 

drugi rosyjskiego sztabu generalnego. zakład fryzjerski, właścicielem jego zo· 1 jąc na dwie strony. Wywiady deptały 
Herca b ło wszędzie pełno. Na wy· staje .ni~jaki Ed?Iun.d Breg, pod k~óreg~ so~ie. po pię~ac~. to też działaln.ość ro

ścigach, w ~omach gry, w lokalach noc- nazwiskiem .kryte s~ę w rzeczywistości l sy1sk1ch. szp1egow. w War.s~awte była 
n eh, zawsze w otoczeniu kosztown eh Bregm.an, m1.eszkamec .W~rszawy, . dłu· z~ko~~p1rowan~ me w mme!szym stop
d!m z półświatka - należał do popJiar ' goletm . kon~ident rosy1sk1ego , wywiadu. mu mz na o~cmkac? zagra~1czny.ch .. Po 
n'ejszych postaci bawiącej się Warsza· Pomewaz w Zurychu wywiady stąpa za tern chodziło takze o takie zo•gan.1zo 
~ przedwojenn~j. ł~ sobie P? P.iętach, należało znaleźć spo '~an~e machiny, ażeby na wypadP.~ od-

. . sob spoko1ne1 pracy. Na pomysł tego ro c1ęcia Warszawy przez wroJ!1e siły od 
W ?1ieszkamu ~rzy ~1.. ~goda odby: dzajb, prosty a właśnie dlatego · świetny te10zty kraju -- można było poz.:i'.;ta•vić 

wały się narady na1wyb1tme1szych dygm wpadł Herc. Zakład fryzjerski staje , dpowfocłnb ztikonspirowan~ }1 szpie, 
tarzy sztabowych, tam ukł~dan? plan~ się ogniskiem centrali szpiegowskiej. I itów. . 

Dziś w nocy dyżurują następujące ap-leki: -
J. Kot>rowskie~o - Nowomiejska 15, S. Traw
kowskiej - Brzezińska 56, M. Rozenbluma -
śródmiejska 21, M Bartoszewskiego - Piot,.,.. :.i 
kowska 95, tł. Skwatczyrtskiego - Ką,ina 54, 
L. Czyńskiego - Rokicińska 53. ,, :liw 

Los zetknął Herca z Alfonsem Fe
stensztadt wówczas liczył już lat 27. 
stensztadt wówczas liczy już lat 27. 
Młodość jego płynęła pod znakiem biedy 
i stałego borykania się z materjalnemi 
brakami. Ojciec jego zmarł wcześnie, 
pozostawiając dwoje dzieci, jego i sio· 
strę na µtrzymaniu matki. 

Od dzieciństwa mały Alfons zdra· 
dzał lenistwo i niezwykłą próżność. 
Matka jednak kochała go bezgranicz· 
nie i we wszystkiem mu pobłażała. Fe
stensztadt odwzajemniał się matce mi
łością. Była to jedna osoba, dla której 
ten przyszły prowokator, z zimnem ser· 
cem posyłający ofiary na śmierć - ży· 
wił uczucie ludzkie. 

Marzeniem Festensztadta była ka· 
rjera sceniczna. Chciał zostać aktorem, 
tylko aktorem. 

Wkrótce został adeptem warszaw· 
skiej szkoły dramatycznej, kierowanej 
podówczas przez świetnego nauczyciela 
prof. Piątkowskiego. 

Znalazłszy się wśród braci aktorskiej 
i kandydatów do teR:o zawodu, młody 
F estensztadt wkrótce wpadł w hulaszc7.e 
życie. Żądza zabawy pcha J!o już w za· 
raniu życia na bezdroża. Gnany przepo 
tężnem pragnieniem wchłonięcia w sie· · 
bie wszystkich uciech i rozkoszy - iuż 
jako uczeń szkoły dramatycznej, znajdu· 
je się na śliskich dro~ach i wpada w to· 
warzystwo ciemnych indywiduów, 

działalności, stąd rozch?dzt~y s.ię mac:k~ Urządza się w ten sposób, że człon· Do takich ognisk szpiej!owskich nale 
na ~zeroką. s~alę zakro1one1 dz1ałalnosci kowie bandy posiadali ukryte, niewid~cz [ żał, jak . się ~spomniało, ~klepik Tłu~te 
s~p.ieg?wsk1~J· Pra~ą .ręką .Herca był ne dla zwykłego przechodnia znaczki u go. Szp1egow1e, przebywa1ący zagranicą 
me18:k1 Stanisław ~1śmewsk1, pomocmk klapy. 1W trakcie golenia fryzjer zauwa przesyłali pod adresem Tłustego tran-
port1era hotelu Bristol. żał te oznaki. Miał on już naszykowane sporty cyJ!ar. Nadsyłane cygara zawie· IV. 

Herc często znikał z Warszawy, a dla szpiega materiały, ukryte w serwe· rały w sobie pocztę szpiegowską, ukry· PIOSENKARZ • SZPIEG. 
jednocześnie na terenie me~ropolij za.gra Łach, ~akł~danych w czas.ie gole.nia. Po tą na odwrocie opase.k, pi-saną białym Początki wielkiej kariery szpiegow· 
nicznych, a przedewszystkiem B.erlm~, o~olemu się, gość, V: c~asie n;iampulowa atramentem._ . , . . . skiej Alfonsa Festensztadta nie dadzą się 
pojawiał się starszy pan o małeJ śpi· rua przy twa~zy, 1!t~widoczme ~how~ł . D.o sklepiku zgłaszali s1~ odbiorcy, dokładnie ustalić. Należy sądzić, że do 
czastej bródce i złotych pince-nez. Le- serwety ~o ~teszem 1. w ~en sposob, me ząda1ąc gatunk?, który .zawierał prze- stawszy się w towarzystwo osób niskie· 
j!itymował się paszportem dr. , Kaca. budząc mczy1ch pode1rzen, opuszczał Io j maczone dl~ mch sztuki. go autoramentu· - hulak. niebieskich 
Dr. Kac był częstym gościem, jak juz się kal. . . W s1dep1e przebyw~ł całv czas brat ptaków, wyrzutków społecznych _ 
rzekło, w Berlinie, nadto w Zurych'!- i Druga meto~a, zastosowana pr~ez I Tłust~go • Sa~uel. N1epozo~nv: n_iały musiał w tych kołach spotkać adeptów 
w Genewie. Dopiero w czasie WOJDY Herca .P.O raz pierwszy w pracy szpie· ~~łowiec~ek, me. zwracał n~ ~iebie mc.zv 1 rzemiosła szpiegowskiego i skuszony 
wywiad niemiecki zdołał ustalić, że dr. gowsk1e1, poleJ!~ła na ukrywan~u szyfru I 1e1 '!wagi, t~ tez znakom1~1e speł~~ał I możliwościami zarobkowemi, zdecvdo· 
Kac i Józef Herc to jest ta sama osoba, w swetrach włoczkowych. Włoczka na i swo1e funkc1e, obserwowania prz~w11a- wał się na pracę na tajnym froncie. Pew 
i ,że starając się wszelkie~i sposobami wijana. była _w ten sposób, że P.r~y pu-, jącei się przez lokal klijent~li. . . . nem jest, że już w roku 1910 . Festen· 
wciągnąć w zasadzkę niebezpiecznego szczemu .włokna w pewnen_i m1e1scu U· 1 A ~ad ~ałokszt8:łte~ dzi.ałal~osc1 czu, sztadt uorawiał zarobkowo szpiego· 
agenta wrogiego wyw.iadu, - miano go k~adało ~tę o~o w ksz!ałty liter !ub. zna-,wa~ ta1e~mczy Josif M1chaiłow1cz Gere, stw~ 
wielo~otnie w reku na własnym trun· kow, ktore nuałv swo1e znaozeo.1e mfor· onze dr. Kac.„ .• „„ ~ J (Dalszy cl~ futro). 
cie. macv.in... 1'l 
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KSIĘZYC·OWA KOCHANK 
Sensacyjna powieść współczesna . 

• 

6 
N~pisał specjalnie· dla „Expressu" Mieczysław Sylwester. 

,ł ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
„ .... ' ' ;;- . . . 

STRESZCZENIE POCZĄT.KU POWIEśCI. powiedziała mu, że zagadkowa przesył- wym majaku zauważył jeszcze jasne Sprawca irozprucia kasy w Banku 
Na dalekim cmentarzu w Podziemiach gro- ·ka ta stoi w jakimś związku z zaginio- 1e1 włosy, tragicznie smutne a bo- Eksportowym umiechnął się gorzko: howea z czarnego granitu schodzą się zamasko- H wani członkowie ,,Bractwa satanistów" na ną enrietą. sko przytem piękne rysy twarzy - po- - Dość kiepsko„. Sport jest wpraw-

swoie potajemne nocne obrzędy. Niecierpliwie przeciął scyzorykiem czem cały świat zawirował mu w o- dzie rzeczą z,d•rową, ałbowiem krzer;t 
' Pełnym grozy i wyuzdania orgiom patronu- sznur i rozpruł płótno. Oczom jego uka- czach. ciało, niemniej sportowiec, użyiwający 
le zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce, zala się· drewniana skrzynka. · Jeszcze raz gasnące J·ego spojrze- okna rozpędzonego wa.gonu kolejowego zwana „Księżycową kochanką". 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- Janusz podniósł jej wieko. nie zatrzymało się na czemś zlocistem: zamiast trampoliny, może narażony być 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. Po pokoju rozszedł się jakiś dziwny była to złota korona trzonowego zęba, niekiedry na prz~rości. 
Oto 'w przeddzień ślubu zginęła w niewylaśnio- słodki i ckliwy zapach, połączony z błyszcząca w głębi otwartych ust nie- Uniósł nieco kołdry i za:pirezentował 
~fadspkrs:f. ~~~i~0~i~~~ n~e;~!~~ace i:er~ic;~~ czemś bardzo ostrem i gryzącem. ruchomej głowy - poczem tia mózg je- swoją ujętą w gi·PS nogę. 
kolu swiadczy o tern, że prawdopodobnie po- Mężczyzna podniósł niepewną ręką go padła nieprzenikniona ciemność. - A pozatem mam jeszcze polama-
pelnione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej szarą chustkę, zasłaniającą wnętrze Niby rażony piorunem padł na zie- nych kilka żeber i jaJkieś tam wewnętrz-
panny zauważył nad ranem jej narzeczony In- skrzynki - i zachwiał sie naraz tak · 11. t żynier Janusz Skrzycki _ i szaleje z roz- mię. ne O'urażenia, no i rozcharata.ną g owe. 
paczy. mocno, że skrzynka wysunęła mu się A na podłodze leżała - niby maka- . Sita złego na jednego... Nawet nie żal 

lei samei nocy opuścił swo!ą meune znany z drżących dtoni a za wartość iej poto- bryczna zjawa - równo odrabana od: mi, że posiedzę czas jakiś w kryminale: 
apasz Stefan Brz~tewkil. ażeby, uważnie roz- czyta się po ziemi... tułowia głowa tajemniczo · zaginionej i taik przez miesiące cale będę inwalidą. 
glądaJąc się dokoła. rniknąć w głębi małego B ' t b · t 1 d k ' H D ' · k" · szynku. Tu spotyk-a się z drugim apaszem Yia 0 0 cię a u z a giowa„. enriety rezmc JeJ.„ Petroń wY'Ciągnąl paipierośnicę. 
Józkiem. Skrzycki, jak w jakimś gorączko- - Może zechce pan zapalić? ... Pa-

Obai rzezlmieszkow!e, siedząc za stołem. Rozdział I pierosy moJ·e nie są -nnnrawdzie tak bar-wdali się. w cichą, ale mocno ożywioną roz- ,..,..,. 
mowę: :JR dzo oryginalne, jatk ten, który palił pan 

Wreszcie obiij wychodzą do pustej sieni, u~IJjf. . .IJlfW pońr~„~0-.1 1•1'- W pocią1gu - niemniej sa. niezłe. gdzie Józek wręcza swemu towarzyszow! .ifi;I .,.._. iii .--w...U łflJI •J"LI• O St f 11.r ł h część taiemniczt:i zdobyczy: grubą paczkę stu czy · e ana za:u YS Y umorem. 
zlotowych banknotów. d~-,ono' 1!r&1 - A co, ten ikawał z moim papiero-

Stefan Brzytewka wraz z swoją kochanką .iW•IV •IV sem był rzeczywiście świetny!... Tiro-
Zośką · spieszy na dworzec, ażeby wsiąść do Sc · k h h b'l't · · h · h pociągu. zm:erzaiącego do Katowic. Jednakże ena, Ja a się rozegrała teraz w 1 nych ciekawskich, zastą·pił im drogę w c ę re a t l UJe mme on w oczac mo1c 
w drodze zostaje zaaresztowany przez głośne- pałacu dreźnickim, była naprawdę dan-1 hollu. kolegów i słodzi mi gorycz, że ostatecz-
go detektywa Henryka Petronia. tejska. - A państwo czego sobie tu życzy- nie, mimo wszystkiego, znajdę się za 

Stefan Brzytewka zręcznym fortelem zdołał Zaalarmowana przeraźliwYm krzy- cie? _ zapytał prawie ostro. kratkami... Lecz niech no pan wYgarnie 
uśpić czuiność eskortujących go agentów i wy- kiem Janusza wpadła do pokoJ·u służba, Przybv. li wzruszyli ramionami, a 1·a- rn·osto z mostu, jaki ma pan do mnie 
~koczyć przez okP" wagonu. ? B ó Detektyw Petroń wraz z pomocnikami rzu- a za nią Magda. kaś fertyczna bruneteczka w białej suk- intere~. o nie wm wi pan we mnie, że 
ca sie w pogoń za zbie~!ym rzezimieszkiem. Ta ostatnia na widok głowy Henrie- ni uśmiechnęła się zjadliwie: przybył tu wyłącznie- poto, ażeby za-

P~ dramatycznrm ~ości.gu ~~efan B:zy~ew~:1 ty doznała straszliwego nerwowego - No, widzę, że trochę zawcześni.e pytać mnie o cenne zdrowie i poczęsto-
zosta1e ujęty. Pornewaz ~c1eka1ąc zramł S!ę cę szału . ''alał pan pałkę 1 Ślub Henriety odJhó. wać papierosem. 
żko, detektyw opatrzył )ego rany. Wdzięczny D. . . . . . "' . . . · ··· . . . . 1uv opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzednieij rąc na sobie ubranie l wydz1eraJą€ I dz1e się dopiero o godzm1e p1ąteJ, a pan Detektyw Slkinął głową= 
nocy udał się n~ ~mentarz, celem zakppania tam/ wl?SY z ~łowy, pobiegła do swego po-

1 
już o godzinie czwartej stoi wybitnie - Ma pan irację„. Stawiłem się tu 

zrabowany~h - P?eme~z.y, usłyszał hałasy, wydo- koJU, gdzie zakrywszy twarz poduszką, pod wpływem alkoholu, - co będzie nie tylko w kurtuazyjnych celach. 
bywające się z _głębi J~dnego z grobowców, po- tarzała się w obłędnych spazmach po potem? • tern zaś zauwazył obc1eta głowę ludzką. ł, . k , . . . Potem zmieniając ton, zarzął rze-

W pewnei ch~li zagadk_owa gł?wa uno.~i O~ ~· . • • • , Petr?n przyip~ip~1ał sob1.e dop1~~0 czowo: 
się d~ góry i 'Y!~?? ... sza:ańsk1ego chichotu zm- Rowm~z_ 1 pokoJowka Han~a. kucha1r- teraz_, . ze 1"z:czyw1sc1e Jl dmu. dz1~1eJ- _ Przed kilku dniami. tam w budce 
ka V1~pow1etrzu; .. · t • d ·t 1 ka Brygtda -I stary J6zef byh .na pogra.- szym odbyc się miar stub taJemt11czu 'drmnfkR ~owiadał mi pai:t t' :t~lł''IŚ: t~rt BH:y-tewka iX\WJeZl-OtlY zos a}e o SZPI a a niczu Qblf'd.u i roznaczy T lk . d ... zamord"wane1' n D P7n"ck·e· z J „ , vp • " ą, więziennego a detektyw P-etrań iedzra swDtem " ~ • , Y 0 Je . e.J ' · "'· - · P:an l.:f - r '$„ 1~ · 1 ~. _ ą; -cbę fantastyczną "łtistorję -0 f-ritwajqcej 'i 
autcmr d-0 patacu dreź.nickiego, ażeby rozwią~a~ detektyw H~nryk P~tr.on (a~zikolw1e1( imsze~ S'krzyck}m. . . . . głowie ... Zdaje mi się, że miał pan wów-
z~g.adk~ zniknięcia pięknei tlenriety Dreźmc- satp do gł~t wstrząsmęty) Jako tako Bhz.sze są?1~d~two ~tedztał~ . JUZ czas trochę gorączki. Chciałbym, ażeby 
k1e1. ~ . . . śl d t zachował zimną Krew. wczoraJ o zagm1ęcm tteninety. Ct Jed- iraz jeszcze opowiedział mi pan tę hi-

t.te, ~kro sfeg~o:~!eb~dz~~f.0 e z wa, za- . ~o!11unikował się natychmiast te le- n~k, ~t~rzy przybyli . z . bardzo daleka, storję ._ lecz tym razem bez poetycz-
ga a wi a ę romczme z Urzędem Śledczym, poczem me mieli o mczem p0Jęc1a. . llj1ch ubarwień 

Ó
, • • b , · ze straszliwego pokoju przegnał !amen- Detektyw Petroń w . poważnych i . · . , 

Mimo tak sp zrponeJ pory, Vt iesz- tującą służ,bę i WY1Prowadził Janusza, smutnych słowach powiadomił ·ich teraz Brzytew~a podmósł do gory trzy~ 
cze ktoś inny w dreźnickim pałacu, kt6- l:tóry tymczasem wrócił do przytom- 0 całej tragedji. manego papierosa. . 
ry dotychczas jeszcze nie zdołał za- ności. · Uśmiechy zgasły na twarzach wesel- .. - ~ozu!11ie.m - zgodził sie .- wąt: 
snąć - Janusz Skrzycki. Na podłodze pozostała samotnie gło- nyich gości. Z rąk kobiet powypadały pawośc1 pai:skte ... Gd~ 'Przy~1ęgał m1 

. Mtody inżynier, wbrew wszelkim ":'a pięknej kobiety. Petroń wpatrzył kwiaty, jakie wręczyć chciały pannie pan nawet, ze _pr~ed chwilą pap1e~os ten 
przypuszczeniom Petronia. nie uwie- się w nią ponuro. młodej. zaszczekał psim głosem, me uw1eirzył-
rzył - ani przez chwilę w to, ażeby na- Pierwsza jego koncepcja okazała si-ę Ze spuszczonemi głowami (nie sta- by1!1 mu, P~dO'bn_ie ~ak pan nie może mi 
rzeczona jego zainscenizowała komedię fatszY'Wa. Henrieta Dreźnioka. wbrew irając się nawet widzieć i pocieszać sza- uw1ereyć, ze widziałem na cmentarzu 
porwania i ulotniła się z domu. wszelkim pozorom. nie opuściła dabro- lejącej z rozpaczy Magdy) opuścili ten obcię.tą gł?wę, iktóra. w pewnej chwili 

Zamarzyły mu się jej blękitne, wolnie swojej SY'Pialni, lecz została por- niedoszły dom wesela, który zamienił po?m?sla, st~ do góry 1 :VYbuohnęła sza-
dziewczęce, takie bardzo szczere i ko- wana i nikczemnie zamordowana. się teraz w koszmarny dom żataby. tanSlk1m smieohem.„ A Jednaik tak było 
chane oczy: czy kobieta o takieip spoi- W jakim celu? Kto miał w tern ko- Za chwilę auta ich wyjechały z dreź- w istocie: daję panu na to słowo hóno-
rzeniu zdolną byłaby do perfidii 1 kłam- rzyść, ażeby zaibić to pię'kne, mile stwo- nickiego paliku. ru uczciwego kasiarza! 
stwa? rzenie? Mocno pachnęły ostatnie bzy i pier- - Hm - bąknął Petroń - historja 

Czul jeszcze na ustach płomienność W miarę, jak zastanawiał się nad wsze jaśminy. Ptaki śpiewały pieśń r7eczywiście niezwylk:ła... Będzie pan 
jej pocałunków. Jeszcze brzmiały mu w tern Petroń, twarz jego stawała się co- szczęścia i wesela. Słońce przygrzewa- łaskaw opowiedzieć mi ją iraz jeszcze ... 
usz::icfi jej najsłodsze słowa wyznania. iraz bardziej bezradna i Posępniejsza. l0 mocno, złocąc zieloność pól. Pan wie, że dobrą baj/kę można dzie-

Nie wątpił w szczerość jej uczuć. r Powoli doszedł do okna i otworzył Cały ten sielski świat wyglądał niby ciom powtarz~ć i sto razy, a one się ni~ 
_ Już choćby tylko dlatego, że ko- je szeroko. Odcięta głowa przepojona obraz legendarnej Arkad.ii. w której żyli gdy nią nie znudzą„. 

chała mnie tak bardzo, nie byłaby zdol- była wi.doc~nie Jaikiemiś spe~jalnemi dobrzy i szczęśliwi ludzie. . . Tu B:-zytewfi<:a obraził się na dohre. 
na do popełnienia podobnej mistyfika- substancJam1, które. w połą~zen~u z za- A t~m na podłodze w. dre~mdk1m pa- _ Poco mam ją panu powtarzać, je-
cji! , Nie, Henrieta nigdy nie odeszłaby pac~em lek1ko psuJą1cego s~ę ciała na- łacu leza~a. głowa f!1lodeJ dzte~zyny„.. śli i tak mi pan nie wierzy? ... Przerież 
ode' mnie sama. Dla mnie nie ulega· kwe- pelmły atmosf~~ę I?dłą woma.. ' . Na w1ezy para!Jalnego k~śc10~ka, w nie jest pan sędzią śledczym, którego się 
stii. że została ona nikczemnie porwa- . W tej chw1h u1rzał d~a nadjezdża- ~tórym ~opołudma teg? miała. wzią~ bawi wymyślaniem przeróżnych -face
na. Al.e przez kogo i poco? Jące auta, .z których wysiadła g·romad- slub ~enneta, rozb_rzm1ał się zal?bn} cyj. Zwierźyłem się panu poprostu z 

Tak gryzJ się myślami inżynier, prze 'ka, i:oześmianych, eleganoko ubranych dzwon. - ~o dzwomono na zna~ za~o- sympatji. A jeśli kwestionuje pan wia
wracając się bezsennie na swem łożu, pan 1 panów. . by. po tragicznie zmarłej młodeJ dzie- ·rygodność mołch zeznań, to by11ajmnief 
z~nim wreszcie nad ranem zmożył go Dete'ktyW, węsząc w niob mepotrzeb- dziczce. nie zamierzam silić się na przekonanie 
pełen złych widziadeł i koszmarnych Rozdział 8 pana! I tak mam w ostatnich czasach 
maiaków sen. . Q 4 , d • I mnó~t~o tematów .do _rozmyślań: co. i 

Połowa następnego dnia przeszła w „earOD •IO O w jaki sposób pow1edz1eć na rozprawie 
dalszym ciągu na bezowocnych poszu- Det...11·"""' p t oń sied . ł , i chę prawdY'?... cz~Mlhy BrzyteWlka rze- sądodwej, ażet;Y o parę I?iesięcy krócej 
k. . h . denerwowan1'u s1·e eo1H.r·w er zta w swo m yr.1u wsa zono mme za kiratkt. 

I\' ~~mac 1 • ~1·j "ś" l lb" fj~· "ś' tk ł i · Po potudniu woźnica dworski po- pUJ\o u w mte ~1e, pa ąc u .u wną a ~ę .::zyw1 cie na . ną s ę na cmenta•rzu na - Co do mnie - skonstatował de-
wracaiacy z pustemi bańkami od ~leka bt~~~fząc b}~me witl;zące~ o~zymÓ na odciętą głowę ludziką? tektyw ·- będę ostatni, który starać się 
z miasta zauważył przy bramie folwar- ę M nri ? ' unosząf .s~ę · u g. rze. A może w taikim razie między od- będzie obciążyć pana... Ootóiw jestem 
cznej ni~wielką starannie zawiniętą w AY,.,,_ 1Je~~- pr~c~~ ~. m edns.yWl)t ~e. kiryciem apasza a straszliwą p.rzesy~ą. na rozprawie stwierdzić nawet. że za-
łótno paczkę. ' · . c,{)~0 ~117~ mmęiy u.wa m, aJem- jalką otrzymał Janusz Slkirzyc'ki, istnieje miast dw~ch rewolwerów, znalazłem u 

P S , . . . h -. mea dreźmc'k1ego pałacu Pozostawała ja'kiś związelk. pana tabhc~ę czelkolady i paczkę sło-ta1y na meJ wypisane c emicznym w dalszym cią.gu nierozwiązana d h k Ikó jalk' · ntm,11<iem słowa· A j d k t h' t · · d · t Detektyw w zamyśleniu W'Y1SZ~dł na OW'YC · arme w, ie memowlęta 
Dla pana intvniera J Skrzyckłego ł - H e .na:ty · at is ot na ~ .0 etę ą ulicę. używają w czasie kaszlu... Lecz wza-

,, · d • · :... • ; ki'' g- o~ą enne . Jes za? anawtaJąca mian za to niech mi pan raz jeszcze 
. . wor urez1,"c . myslał .znakomity iill"ymmolog. Kwadrans rpotem leżąicy w szpitalu opowie o swoich przeżyciach na cmen-

- Takze orygmalny sposob dostar- Odcięta głowa... więziennym ranny Stefan Brzytew1ka hirzu 
czania przesyłek - mruknął inżynier, Ni stąd ni zowąd przyipomniało mu zdziwił się niemało, ujrzawszy przy ' · 
kiedy po licznych perypetiach paczka się fantastyczne opowiadanie bredzące- swojem tożu znakomitego lk1rymino1oga. (Dalszy ct~a l11fro) 
dostała się wreszcie do jego rak. go w gorączce Stefana Brzytew!ki. - No, ja'k się pan czuje? -. za1Pd- „ 

Serce uderzyło mu mocniei. Intuicja Czyżby w ględizeniu tern tlkwiło tro- nął go na wstę1pie Petroli. . · 
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& O ~ Pat I Patachon u ludo1erc6w 
i zwłoki zakopał w piwnicy.- Straszny czyn bezrobotnego, tw:~:c~·;!1~:~~:~ :k!:"~se•· 
Wlfprowadzon.egQ Z rÓWftQ\V gi StalemJ WVmó\Vkami we) 2ony Pat i Patachon, dwaj najweselsi l~„ 

• • . - dzie świata, przeżyli ostatnio str~szli" 

Młotkiem zamordował 

( 
f orun, 6 grudnia. I uderzył i hę młetkiem w Jfłb'Wę tak sil- . zwłeriył się łlłl wed pił~ofllł., ly· wą przyigodę Obaj znaleźli się wśród 

Cd) J?rzv ul. św. Ducha nr .. 19 w To nie, iż zabił ją na miejscu. I nu bratu, który dnia nast~pnego doniósł najautentyczn.iejszych ludożerców. 
~!ln iu mieszka~ w_ra~, z~ swą zoną Ma- Przerażony swym potwornym czy-, o tern policji. , . W jtłki sfjósób'P' Jak sł(I tatt1 tlt;.: 
11ą Aleksander Z1ehnsk1. Hem1 ehcąo ukryć ślady swej zbrodnij 'Wy I Władze śledcze ptifl1VIV wtH i k@a -tid1? wsz · stko td ft16Wl Jeden z mtj= 

Pożycie małżonków nie było szczęśli kopał w piwnicy dół i zakopał zwłoki. I misJ'ą sądowo - leka. rską na miejsce wy- 5 1 
- f'lyó p · · p t ·h' 111·e 

w t w· c · · z· · r 'ski b ł d dł · e · „ . ł k i 1 t nowsz.yre.h 1 m w o asie i a a- o , 
e, .em ię e1, ze ie 1fl "! o ttz- . oąs1auóm op0Wiecłz1ał, że zona ucie" padkti i wsictę ;a poslil łWan a, . lhtJt• . .1 • •'i · dl K I 1 tza 

szeglł otasu. bez pracy. Zona t tegó po- kła od n1t!go. nie tez _ nłt wsklltaii~m thieisea _odna• •1pagrat1JI II SirCJa ~.ie_ a - " -·~Em{9a3~" 
wodu robiła. mężo~i wymówki i na tern Nazajutrz drQczt>n'\' wyrzutem sumie leziono zwłoki zamordowaneł . Zi~liń· Ih#tessii. us rnwane)JO na r ', ' 
tle dochoc:l.~1ło pomiędzy nimi do poważ nia, udał się do brata i prosił go, aby mu skiej1 którą przewi~ziono d6 lłestnłcy . . Do . mtbf~la u ktitdego spt~Eitla. w~Y 
nyeh scysri. , . postawił wódkę, gdyż ma zmartwienie i miejskiei. . . . • . . pism W ca!eJ P6lste. C~na eg~eh1fj1aU~ 

Ó~tatmo awantura 2akonczyła się tra chee zalać i;robaka". . Zielińskiei!bi skut!lf!o ""! ka1tiany, pr!e 1 zł. 20 gito§zy. 
głcz:1e1: Wkrótoe też pod wpływem alkoholu wieziono do Więzienia sE(dewe~o. 

de iński udał się z żoną do piwnicyr · ·- ' -U z 

2 rxr n 

aby porąbać skrzynię. 'tam prawdop0-
dóbnie doszło ponownie do sprzeczki, 
po?-czas którei spokojny~ naog6ł . Zieliń~ 
ski, wyprowadzony z rowttowag1, 
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Pogoń na dachach domow poznan kich 
Niezwykła ucieczka dwuch wlamywaozy, kf6rzy okradli sKlad M1pel11szy 

l~KARZ - DENTYSTA 

Kopclo SK 
· )>ozna1i, 6 ~rudnia. W A Pbsterunkowy policji, t:Jatroltijący 

l>OWROCllA. przy Starym Rynku, iljrzal na dachu 
F. dząć, że są §Clganł, stohfóitili śle za Ja~ ' ski (Tamą Garbarska 2Q) j_ Franci.st~~ 

kimś kominem. Pogoń p6 tla~hti@IJ by= SGhulttt (Dziatyńskicli 2). Dokonah . om 
ła bardźo uciątliwa; póniewai dachy Wla'.Hiania do sklepu kapeluszy Bhm~ 
były śliskie s111:>woda deszc~u. St6pa ptty Starym Rytiku 15. ski\d Przyjmuje coElziennle od 9=-a domu przy Starym Rynku nr. 9 dwuch 

Gd ń k 3 7 mężczyzn. Pragnęli oni przejść z jed- Wówczas policjanci przystąpili do skradli kilka szalł. 
t-eł. iJZ-SS ·n ego da.chu kamienicy na drugi dach. 

od 4- 7 w 1e.czn1cv Posterunkowy wezwał policjanta i ra-
przeszukania strychów sąsiedni~h do- Poszkotlł~wańy kupiec zeznał. że fuż 
mów i na poses!i domu przy> Starym I od tygoc:lnia ginęły mu V.: ~agad.kowy 
Rynku 15 zńałetll ukryły eh Obu męż- sposób . sza!e. Przy zfodz1emch zna.le• 
czyzn.. tiono ~krad~ione przedmioty oi'at wy• p . t k ••• k 294 iem weszli również na dach. 

. I O r O,,... S • . Tymczasem uciekający osobnicy zna 

10 PropozycyJ 
mał!eńskich· 

w ciągu jednego miesiąca 

leźli się już o kilka domów dalej. Wi- QkazaH ęię nimi: Antoni Kurczew- trych i latarkę. . 

DOKTóR 

KLINGER 

Kino-teatr „CORSO'' 

,,VIVA 
w roli Pancho Villi, bandyty, wodza rewolucji i prezydenta -- anb.ifabefy, 

WALLACE BEERY, oraz kusząca FAY WRAY 
ż:vt jak dziki człowiek„. Walety! j1~ szai~niec .. , l(oc.hal jalł . diabeL Ztin~t jak ilohaf!lr. • 

Pot4tal SensacJal Żyei&Wa jirawdu. . 
Naćlpro!!ram farsa: „GWIAZDY - OWiAli>ORY i oWłAżUBCZKP' W tdli 11116-WneJ Stitosatskłi, Bót1o, 
Początek o godz. 4-ej, w sobotę, nie dzielę i święta 6 gtJciz, 11-ej. 
Ceny miejsc: 50 i 54 gr. na następne 54, 85 I 1,09, 
PORANKI do. 8 I 9 grudnia o godz. 11-eJ rano, weJ§cfe 25 gr, •llli•m31m•m!iljjll!lbmBdimmamm 



Trzy wypadki śmierci „Austria" niepokonana w AnglJł 
b ł Trzect mecz zakończył się bezbramkowo 

08 O skacb ai,głelskich Trzeci występ ,,Austrii" w Anglii wiele więcej z gry. Zwłaszcza druga 
Trzy śmiertelne wypadki wvdarzy- Po pewnym ·czasie Releiih wszedł zakończyl się również sukcesem druży polowa meczu należała do wiedeńczy-

ły się ubiegtej soboty na boiskach pil- z~~w na boisko, lecz w kilka minut pói ny wiedeńskiej, która popisuje się naJ- .ków, lecz ciężki teren utrudnia! w wy
~arskich Anglii. Na meczu Gillingham- meJ zwalił się jak kłoda przy bramce lepiej ze wszystkich drużvn austriac- sokim stopniu grę. 
Bringhton środkowy napastnik drużyny d.rużyny prze~iwn.ej. Daremnie sta.rano kich, bawiących dot~d w Amdii. Charakterystyczne, że w pierw
Oillinham R.elelgh ulegl kontuzJL §ię przywrócić nieszczęśliwego p1ł~a'." Do meczu z drużyną Birmingham szych 20-u minutach bramka austrja
~·•••••••••••••••••••••.._.. rz.a do Przytomności. Zmarr on t>O kilku wystąpiła Austria bez swych doskona- ków była bezustannie oblegiwana. Atak 

N'e badzi·e banklet"'W mmutach "na rękach swych ko!egóW. łych zawodników. Sindleara t GaHa, mi- f Birmingham nie opuszczaf pola karne
._ u Przyczyna zgonu - wstr~as mozgu. mo to zdołała wywalczyć z ·doskonalą go gości 1 zanosllo się na wysoką po-

. po meczach mlędiypaftstwowych Smierć na boisku znaleźłi również drużyną angielską wynik bezbramko- rażkę wiedenczyk6w. Anglicy „spuchli" 
Jak donosi prasa włoska związki w sobotę dwaf inni piłkarze angielscy wy. jednak b. szybko i w drugiej połowie 

płlkarskłe Wło.ch, SzwaJcarji, Austrli 1 Rouald Griffith z klubu Addtscombe l ,Zdaniem prasy angielskiej wvnik O:O musieli się ju! tylko bronić. 
Czechosłowaołf postainowHy nłe urzą- yYilliatn Marschall, środkow.\f na.past· krzywdzi nawet austrjaków, którzy Następny mecz rozegra „Austria'..'., 
dZać wlęceJ bankl&tów po spotkaniach 8n.1lc•M•a•r•io•n•. •••il••••••••llpli9iiziiiaapiiieiirliwilsilzy11m-.iikiiwiiiaildiiiraiiinilsileiirniiaiimliiiie111t 11oii1111;11..,lisilc111,~11e11ffiiiieilił!,li-·a. wm•m'••mmmamm mlędrypaństw:oWYch. ---- „- --- • i = 

Po~ta.nowienie to jest zuoetnie . stusz · cHCĄ ·· zNOKAUTOWAC CHMIELEWSK-IEGO· ne i godne naśladowania. Bankiety ko-
situją zwykle bardzo duto piettiędzy, 
a niema ż nich żadnego pożytku, poza 
awanturami urządzanemi zwvkle przez i dJ ł. . 1• S f k d • ' d • • ~awodn~ków będą~yc~ czesto w stanie a ego wyznaczy 1 w er a o wagi sre nieJ 
f ~d~~~~:io;;m~ Piem~dze, uzvska~e ; . . . .t..ódj, 1 jfrudnla. I jest dzisiaj .:tn6 wjedn:r:m z cz.ołowyc~ ~e ~~e.cki z _Wurm~p.i. . Garstec~i iest dz!· 
c1te ę ~l i zatnier_zaj~ powyzs_z-: Po dłuzsze1 przerwie czeka znów zwo prezentantow klasy p1orkowe1, tt> tez me s1a1 obok Karpmsk1ego uwazany za na1-
na f r~d~~if~e i przezna~ly~ ~ Óałoscl lenników pięściarstwa w ł.odzi nie zwy- wątpliwie zaprezentuje się znów w cza· lepszego pięściarza polskiego w tej kp.te 

u n ngowy a JUmor w. kle interesująca impreza. Będzie nią sie pamiętnych jego walk z Cyran- gorji. . . __ . , . ,-., 

T
. k spotkanie reprezentacyjnę dwuoh naj- kiem. . SpecJa1ną uwajlę naleiy td zwróc1c a Jak ŁKS111 większych o!§rodków przemysłowych w Spl)dertkicwl.cz, znajdujący się obec- na sekundanta drużyny śląskiej w jutrzej 

. „ . l'olsce Śląska i .LodzL Pned laty Sl21,sk nle zrtów w reprezentacyjne! f-irmie, na• szem spotkaniu. Będiie ·nim najlepszy 
Umon TOUring otwiera lodowlsko był betsprzecznie najsilniejszym o~tod· lraH w Jauąbku na przeciwnika niezwy w swoim czasie pięściarz w Polsce Ha· 

Lódi, 7 grudnia. kiem pięściarskim w Polsce. Póirtiej na klei ci~tkteito do rozgryzienia. O ile jed nys Górny, obecnie inakomłty pięściarz 
W uble;łych tatach wszystkie mecze hoke- wiedzona zolltała ta gałęi sportu kryzr j nak todziam11 wiilc.~yć będzie tak jak u- zawodowy, który przed niedawnym do

iowe odbywały się tlR Jedynem nadaJącem się sem i pnez p.ewien c:ias pię. Jcian śhisc.y bie!tłei niedzieli w Gdańsku, t·.) wynik piero cxasem stoczvl w Berlinie piękną 
d? tego celu lodowisku .ŁKS-u. Obecn~e nastą- wegetowali, nie odgrywail\c w Ó"ólno· I walki j~st już z~óry przesądzony na jego walkę z nlemeem Stegemanem. 
p1 na tern polu znaczna poprawa, gdyz do bu- k . k • „ . , • k gf $1 i · d · • · d. t _i • ' · ·d · dowy własnego lodowiska i toru hokejowego . raiow~ " oncerote powd01e1a2!ej . ro orzy · , -. _ . . . . . ązacy przy eż, za1ą o 01.l~l JUŻ. z1 
o przepisowych rozmiarach przystępuje też li. Obecnie sytuacfa ~lązaków ule~ła JUt Wrest.c1e swiadkam1 mtercsu1ąc<~go s1a1 w godzmach w1eczorowvch I zam1esz 
sekcja hokejowa Union Touringu. bardto znacznej poprawie i powoli od· spotkania powinniśmy tez być w wadzf; 1 kają w hotelu Savoy. Spotkanie · <>dbę-

~odowisko U1' będzie posiad~lo tei oSwie- I z~skują oni !!powrotem rtależne im stano półciężkiej; g.dzie siły swe ;zmie~'Z'.\ dwaj Idzie „się jutro o godz. 11.30 w sali Filhar 
tlenie elektryczne że będzie mozrta rozgrywać w1sko. Ol<ręlt ś11\ ki iest bezkonkuren· koledzy z Bielan sosnowtczanm Gar· I mon11. <-' 
na niem spotkania r6wrtleż w godzinach wie- cyjny ie!ili ohodzl o iloś6 klubów ; zawod ' 
czorowvch. 'kó ' d 1 d • · · · m w, P0 tym wig ę em puewyzsza Piłkarze krakowscy w . Berlinie 

8 . par Will ZY on znacznie wszystkłe pozostałe . o§rod" 

1 meczu Hakoah Gwlazda 

ki krajówe. Równiez i poziom boksu 
śląskiei;to przedstawia się obecnie bar
dzo dobrze. Na mecz ~Łodzią wystawi 
h ątaoy s'\\t6ł ttaj ilnieiszy nkład, w któ 

Na meczu bokserskim drużynowym rym obok nazwisk starych rulyniarzy 
Hakoah - Gwiazda, który odbędzie się widnieje tet szereit nazwisk pięściarzy 
w niedzielę1 o godz. J 1.30 . w . sali teatru młodszej ~enerncił1 rokujących faknaj
Rozmałtościl odbędą się walki - następu~ lepsze nadzieje na przyszłoś6. 
jącyth par: Dajczgewant (Gw.) - Got- Sensacfę dnia b'dzte walka Chmłtlew 
Iryd (H)1· Zatel (Gw) - Fagot (H), ~o- skłego ~ rewelacyjnym pięściarzem ślą
n!lfswein (Gw) :-- ~olfowicz (HJ,. Bier- skim świer!dem <IKB). śl1Jzak. słartu
nik (G)-Wdowińsk1 (H), Goldsztem (G) jący normalnie w wadze p6łśrednieJ zapł 
- Lipszyc (H)! Rożenberg (G) _,.. Wald: sał na swe konto nieprawdopodobny re 
man (H), Jelen. (G) ....... Frydma~ (H) t kord, wygrywając ostatnie dwadżieścia 
Blum (G) :..___ Bhbaum (łl). Gwiazda sta walk przez k. o. Dwttdżiełsty jublleuszo
ra. się o zwolnienie na mecz Rotholoa, wy nokaut padł na niedzielnygh tawo• · 
ktory walczyłby z Gotfrydem. dach o drużynowe mistrzostwo Polski 

.Meci wzbudza duze zainteresowanie, pomiędzy IKB a Cuiavł4, na któryoh 
ptzyczetrt specjalnie ciekawie poza wa· świerk znokautował już w pierwszej run 
~ą muuią, ~apowiada!ą się walki: Zatel d~ie najlepszego pięscbarza łnowrocła„ 
Fag0t, Kłinigswein - Wolfowicz i Gold wian Radomskiełto• 
sztełn - Lipszyc. Chmielewski staje więc przed cięt• 

Ze wi~lędu na spoclziewany natłok kie!11 zadahietn przerwarti11 fai nłezwv• 
przy kasach uprasza kierownictwo sek, kłe1 passy ś!ąz~ka. Czy mu gię to uda, 
cji. bokserskiej Hakoahu o wcześniejsze zobaczymy 1u:t 1utro. 
zaopMrywanie się w bilety, które nabyć ·Sarcłzo interesująco zapowiada się 
Jl?.Ożna w przedsprzedazy w kolekhtrze walka Rudzkie~o z leszciyńskhn i Ja-
Passiermana, ul. Piotrkowska 13. rząbka ze Spodenkiewiczem. .Rud1ki 

ule zapomnlelł o redakcJI „Ę:irpressu", przesyła)ąc nam kartę z pozdrowlenlantl, za którą ser· 
decznle dzlękulemy .• Z okazJI skorzystał równlet nasz czołowy pływak Kartfozek, przebywający 

w· Berlinie, którego podpis widoczny test t. lewej strony. 
= _ lpo przejściowym okresie spadku focmy 

ooooooc~ Oferta Blłyja . Znaleźli salf: Gimnastyka \V Bar·KochbiB . Plęśclart •w:w:~~z~hce walciyc J11:~ !~,~'!t'!' ~!=~~e~.o.!~!~~ 
, Dłl WySOkłm pozłotnłe ł.6di, 7 ·grudnia. o puhar zimowy PZGS-u, które uległy w Ło-

ł.. 'd • 7 d ' h · Z ł • ł t: ł Sekcja pięściarska IKP. wzboAaci się dzi odłożeniu ze względu na trudności z uzy-o z, J!ru ma. o 0cne1. upe nie g acó ital)re.tantowa y l d d ł> skan!em saJl. rozpoczn" s1·„ ·w dni·u i·u•rze-J'sz'y1-,1 

D · · t B · t • t • k k h na praw opo obnieł w najbliższym cza- · " " ' -oroczny popis g1mnas yczny ar się na om1as panie w Ił o ao pucz • I d ł w sali szkoły powsz. przy ul. Drewnowskiei· ss, 
Koahby

1 
zorganizowany w sali teatru skrzynię, wykazując tutaj brak jakielło• ste O e ną pe nowa.rtogciową iedttostkę. Rozmaitości, wypadł zupełnie udanie. - kolwiek przygotowania do publlezrtego Jost nią najlep~zy plę~cian Lwowa, Bi- gdyż kuratorium szkolne Poparło starania za-

popl. „ t"'n wykazał1 te Bar Koch ba z_ a1' - wys top· u. .łyJ, który zwrócił się Ustownie do klubu rząwdu Ł~OO~·u. . . " "' "' ł • d k' b i · . dnm iutrze1szym rozpoczną się zaw9d:.v 
m\tje nadal w gitnnastyce jedno z ~oło- Poza 6wic:aniamł '1i:rnnastyozriemi1 ° z tego z proś ą 0 przy ęcie SIO w PO" w koszykówkę męską i żeńską,. które. kontynu-
wych miejsc. odbyły"""się te.i trzy apotkanła pię•oiar· czet a!tłonków. Biłyi zun11cza W gwem owa11e będą równl~ż w 11!edzielę (początek w 

Na czoło progratrtu wysunęły się ćwl skie. ~ pierws.zei parte Ztmdłnet (Bar płgmłe1 !~ li.ie thod:d mit bynafmniej w oba dni o godz. 9.30) ita(; finały · odbędą się w 
cjenia męskie a maczugami i pokazowa I{ochba), pokonał po ~Upelnie nł~tntere~ tym wypadku o otrzymanie pracy ~arobf przyszłym, tygodniu. Po ukoń. czeniu rozgrywek 
lekoja gimnastyki systemem Bukha. Kil· sującei walce Graudenza !Makabi). Mos kowd e!k.~ ledfynhie o mofoo§ć .ktrenąwania ro:k:~:.v~~wk~~z~i~~~J ~~s~~:t:J~{1u: sf~at6 
ka ładnych ćwiczeń zademonstrowali też man (Bar Kochba), pokonał na punkty po 0 iern ac owepo instru tora, pod- zespoiów wobec czego rozgtywki odbędą się 
męicz\'ini na - drĄżkach. Rurmana <Makahi) i wre11zg}e Bernstein ezas gdy we Lwowu~ fest on tej opieki ~ ~wuch' !trt1J;J~~· PfikszeJ grupy wyznaczono: 

Stosunkowo najsłabiej wypadły sko· (B.K.), pokortał na punk tv Ren cza (IKP). pozb~włiony i tnie6ma tam widoków na po Tuer nf cT~~~f Dr~żyn"' „nś d~ II-el: bWKS 

k
• k · S tk i d · b ł,i .L - czyn1en e tJOs ęp w. . 1 • " rvzegraią ze so a po 1 przez s tzyn1ę. , . , . po an a. lę z1owatle "I 1 _sys.~me„. . . , , , , 1t~nym mecz1;11 przyczem mistrzowie grup spot-

Z repertuaru kobieceito wymienić iednego sędiaego J)rzElz p, Wishok1ego. IKP. powinno z ,,oferty ' lwow1art1rta kaią się w finale o pierwsze miejsce. Do. 1(0-

przedewazystkiem nal0.ZV ćwicżenia zło Popis rozpocięłó od.eJ1ranie hyinnów skorzystać, gdyż jest on r:i:eczywiscie ~F:ćblkl teńsk!il zgłosiły się cztery zespoły: 
żone z trzech części, obrazujące roz- polskiego i żydowskieJlO i krótkie oko• materiałem na oierwszorzędnsgo zawod Igo a r~z~r~~\„ :'J.Hzo:k~ne 1 ·~~:o.bee cze-
w6j cwfozeń gimnastycznych U kobięt od lic?;p.0ściówe przemówienie, wygłostone . rnik~ - I Się w l•szej grttpie.._O:>_ QWCe ze S leJ odbeda 
czasów sprzed kilku stuleci at do chwili przez prcizesa klubu '-dt, RoteHlr · · . , 
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~ 
atąstro n boisku w Pradz 

iW8S ISZY kacik 
?imszt!>kowskl żali się przed przyiaclelem: 
- Od trzech dni nie mogę oka zmrużyć!.„ 

Zona mi kaszle 1-
- To idź z nią dLlś do lekarza! 
- Dziś to Już zbyteczne, bo wyJeżcliam.„ 

•• -· Buchalter Wstydek wchodzi do gabinetu sze 
fa, kłania się grzecznie i powiada zlekka ląka-1 
lącym slę głosem: 

- Panie sze„. szefie„. Właśnie w„. wczoraj ' 
odbył się móJ ślub I chciałbym p„. prosić o p„. , 
podwyżkę.„ 

. .- Niestety„~ - odparł krótko szef. - Jes- 1 
tern odpowiedzialny tylko za nieszczęśliwe wy-

1 
padkl, które wydarzyły się w biurze! .,.. 

·•.? 
Miecio znowu dostał szału pytań. 

zwraca się do olea: 
- Tatusiu co to Jest ,,podagra"? 

Wczoraj ' 

I 
- Podagra?„. Niestety, mogę cl to naldo-

kładnlel wytłumaczyć - odpowiada ojciec -
Widzisz, poda&ta to Jesł tak: - Jak masz bie
gać, to brak cl nóg, Jak masz coś robić, brak ci 
rąk, ale gdy clę ma boleć, o, wtedy masz ty-' 
sląc par rąk I nóg! Podczas meczu piłki nożnej w Pradze zarwała się trybuna, skutkiem czego 

~.~ 200 osób zostało ciężlro rannych. Na zdjęciu widzimy strażaków, którzy zno· 
w wagonie restauracyJnym pociągu pośpiesz szą rannych, podczas gdy reszta publiczności w napięciu obserwuje dalszy, 

nego Paryż - Nicea siedzi kilkunastu bogatych przebieg gry. 
turystów amerykańsklclt. Właśnie podano ry1ię, 

którą większość amerykańskich pasażerów Je, 
oczywiście, nożem. 

W pewnej chwlll roziega się głos kelnera: 
- Panowie, trzymaJący noże w ustach, 

uwaga!„. Zakręt!- I 
•• •• 

Pewnego razu -Kac otrzymał list następują- · 
cej treści: I 

- ,,Szanowny Panie Kaci„. Jesteś pan naj
zwyczajniejszy OSZóST, cuchnęcy WUŁ, jakie
go świat nie widział. Wyzywam pana na poje-
dynek. Kotek". I 

Kac odpisało i 
- „Szanowny Panie Kotek!„. Z przyjem· 

nością przyjmuję patiskie wyzwanie na pojedy· 
nek. Ponieważ mnie, jako obrażonemu, przy. 
sługuje prawo wyboru broni, więc wybieram 
01łografję i już pan jesteś trupi Z poważanier.c: 
Kac". 

* Kobieta traktufe każ~ tafemnlcę dwojako: 
- ałlio . jest ona tak błaha, te Dłe warto jef do· 
chować, albo też jest tak sensacyjna, ie nic 
można jej dochować. .... 

* Pewna pani rzekła do swej przyjaciółki: 
- Mój mąż ma cukrzycę, ale naprawdę sło cl 

ki jest jego sękretarz„. 

Angiels a szkoła pilotów 

Szczyt bezczelnoki~ ' - czekać w składzie W Londynie otwarto szkolę pilotów, w której między innemł .. I 
parasoli aż deszcz przestanie padać. . wykłady o rzucaniu bomb z samolotów. 

odbywają się 

Bokser-olbrzym 

l Powszechną sensację uleprawdof odob· 
1 nym swym wzrostem (2 m. 25 cm. wzbu 
· dza 21-letnł bokser rumuński Mitu Oo
gea. - Zdjęcie nasze doskonale uwy. 

I datnla „ wYmlary" pięściarza rumuń· 
sldego. 

Gigantyczna 
uMicky MouseH 

' W Los Angeles WYkonano . z szerep 
szczepionych ze sobą batonów glgan· 
tycznych rozmiarów „Micky Mouse„ -
popułarnę bohaterkę filmów rysunko
wych Walt .Disneya. Była ona Jedna z 
atrakcyj ulicznych w czasie obchodu 
święta Dziękczynienia w Nowym Y or· 
ku. - Na zdjęciu - u „podnoża'' ol· 

I brzymieJ teł „kukiły" stoi twórca Micky 
Mouse" Walt Disney. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" Jednocześnie również dał mu się we Walter ·ńukał daleł. 
znaki brak gotówki. K1-ystyna przecid Późną nocą zetknął się z 'je'dnym z 

IJ 
- k · • • • wciąż żądała pieniędzy. członków szajki, do której należał. Ten .r1e„,_ 0 W . .., •• „1en10 Pewnego dnia przyłapano go w fa- mu wszystko opowieaział. 

'!il, ,.., -., WW "'tA bryce na kradzieży. Majstrowie chcieli Krystyna wyjechała za~ranicę z ja-
Pociąg szybko mknął w d·al. bezcelowe. go oddać w ręce policji. Gdyby nie dy- kimś zawodowym tancerzem. Nikt nie 
Przy oknie wag~u stał młody męż- 1Wreszcie udało mu się. Moona stal ·rektor, który nad nim się zlitował, iWal-! wiedział, gdzie się ona obecnie znajdu-

czyzna. Na rękach miał kajdanki. XI! ustąpiła. Miał wolne ręce. ter już oddawna siedziałby w lm-ymina· je. 
odległości paru kroków dwaj policjanci W ówozas dopiero uśmiechnął się do le. Walter teraz już wszvs'tl{o rozumiał. 
półgłosem prowadzili rozmowę. siebie i powiedział cichym głosem: - Oczywiście o 'dalszej pracy we fahry Krystyna znalazła innego. Nie uważała 

Zdawało się, że przestępca nie zwra· 1 Nareszcie! Teraz pójdę do Krystyny! ce nie mogło już być mowy. nawet za stosoWID.e. napisać pożegnalny 
ca na nich żadnej uwagi. Przez całą dro I ruszył natychmiast w dalszą drogę. Walter nie znalazł innej posady. list. 
gę zachowywał się tak spokojnie, że Młody mężczyzna nazywał się Wal- W ten sposób stoczył się na manow- Nie.szczęsny zbieg zn-ów pomyślał o 
konwojenci nie przypuszczali, iż w jego ter Rones. Przed ośmiu miesiącami are- ce. Przyłączył się do jakiejś szajki zło· więzien\u. Teraz, 'gdy stracił Krystynę 
głowie zrodził się plan zuchwałej ucie- sztowano go za zabójstwo dyrektora ban dziejskiej, której członkowie byli dobry nie zależało mu iuż wcale na wolności. 
czki. ku. mi znajomymi Krystyny. Uważał nawet, że w zakładzie karnym 

W pewnej chwili obaj policjanci wy- Rones nie miał zamiaru go zabić. Gdy go aresztowano za morderstwo, będzie mu lepiej. Bo cóż będzie robił? 
szli na kurytarz. Chciał tylko dokonać kradzieży. Ale gdy Krystyna bardzo rozpaczała. W1 więzie- Nie chciał powrócić do przestępczego 

Gdy wrócili, więźnia już nie było. wyjmował pieniądze z oj!niotrwałej kasy niu odwiedzHa go jednak tylko jeden świata, do złodziei i bandytów, którzy 
Skorzystał z chwilowej nieobecności dyrektor nieoczekiwanie wrócił do raz. wzbudzali w nim wstręt. 

konwojentów i wyskoczył oknem z pę· mieszkania. Walter nie m-ó~ł zrozumieć, dlaczego Na skrzyżowaniu dwuch ulic zauwa· 
dzącego pociągu. Doz'nał zaledwie lek- I wówczas stało się„. więcej nie przyszła. Przecież wydawało żył wielki plakat. Był to komunikat po-
kich obrażeń cielesnych i podniósł się Rones spędził osiem miesięcy w wię- mu się, że ona go kocha tak i.torąco. licji. Wyznaczono tysiąc złotych nagro· 
szybko z ziemi. . zieniu śledczym. . Po pewnym czasie doszedł do wnios- dy za wskazanie jego miejsca pobytu. 

Obok toru kolejowego znajdował się Na dzień jutrzejszy był wyznaczony !Cu, że widocznie jej się przytrafiło jakieś Jakiś żebrak pilnie studiował ob-
gęsty laii. termin rozprawy sądowej. Policjanci nieszczęście. Niepokój jego wzrastał z wieszczenie. 

Zbieg odetchnął z ulgą. W lesie konwojowali go do miasta, w którym tygodnia na tydzień. I WTeszcie .uknął Walter zmierzył 'j!o ·ba.dawczym spoj 
będzie bezpieczny. Tam go już nie znaj- miał się odbyć proces. I Rones, wym- plan ucieczki, który udało mu się tak rzeniem i cichym głosem rzekł: 
dą. knął się z ich rąk. . . szczęśliwie wykonać. - To ja jastem tym mordercą! Cllce 

Gdy zatrzymano pociąg, uciekinier Zbiegł nie był zawodowym przestęp- Przez ćztery dni zbieg włóczył się po pan zarobić 1000 złotych? Sprowadź 
znajdował się daleko. cą. Gdyby nie Krystyna, z pewnością ok'olicznych wsiach. Wiedział, że policja pan natychmiast policję. Ja tu będ~ cze· 

Zarządzono natychmiast energiczną do tej pory pracowałby uczciwie w fa- bynajmniej nie zrezygnowała z pościgu i kał. 
pogoń. Nie dała ona jednak pozytywnych bryce. Był wykwalifikowanym mechani- dlatego też musiał zachować wszelkie Żebrak' przyjrzał mu się uwa'żnic:, a 
rezultatów. Noc była bowiem bardzo kiem· i wszyscy majstrowie zawsf:e wy· środki ostrożności. potem jeszcze raz rzucił okiem na fcto-
ciemna i w gęstym lesie trudno bvło szu· rażali się z wielkiem uznaniem o jego _ PiąteJ!o dnia wreszcie znalazł się w grafję, umieszczoną na plakacie. Przera• 
kać przestępcy. zdol,n.ościach zawodowych. rodzinnem mieście. ził się. Rówesowi z trudnością udało go 

Zbie~ł ukrył się w rowie, obrośnię- Od czasu jednak, gdy pował Kry· Udał się natychmiast d.o Krystyny. się uspokoić. 
tym z obu stron gęstemi krzewami. Do- stynę, zmie,nił się zupełnie. Dziewczyna Okazało się, że wyprowadziła się przed Po kilkunastu minutach Rones znaj· 
piero tam zajął się swemi kajdankami. lubiła się bawić. Walter oczywiście mu- sześciu miesiącami. Właścicielka miesz- dował się znów w rękach policji. 
Pracował przez kilka godzin i chwilami siał jej towarzyszyć i począł się zanied- kania nie mogła mu udzielić żadnych in Żebrakowi wypłacono nagrodę . 
wydawało mu się już, że jego wysiłki są bywać w pracy. formacji o jej miejscu pobytu. · Dol. 
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